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podsumował 
obrady Zjazdu SED

W piątek o godzinie 9 rano 
VI Zjazd SED wznowił obra­
dy. Óba posiedzenia dzienne 
przeznaczone były na dysku­
sję nad referatem, po czym 
nastąpiło jej podsumowanie 
przez pierwszego sekretarza 
KC SED Waltera Ulbrichta. 
Przemówienie Ulbrichta było 
transmitowane bezpośrednio 
z sali obrad przez Radio i Te­
lewizje.

Następnie delegaci przystą­
pili do zatwierdzenia sprawo­
zdania Komitetu Centralnego, 
sprawozdania Centralnej Ko­
misji rewizyjnej i referatu Wal 
tera Ulbrichta. Z kolei złożyły 
sprawozdania komisje man­
datowa, programowa,' redak - 
cyjna oraz komisja wniosków 
i przedstawiły projekty u- 
chwał. Komisja programowa 
przedłożyła uczestnikom ziaz- 
du szereg poprawek do pro­
jektu statutu w ooarciu c 
dyskusje przed zjazd owa nad 
jego projektem oraz dyskusje 
podczas obrad zjazdu. (PAP)

Sukces Pątnowa
Załoga najmłodszej, a jed­

nocześnie jednej z najwięk­
szych w kraju kopalń węgla 
brunatnego — odkrywki „Pąt­
nów” — odniosła w piątek 
18 bm. we wczesnych godzi­
nach rannych wielki sukces 
produkcyjny. Górnicy pąt- 
nowscy przekazali bowiem 
tego dnia półmilionową tonę 
węgla dla pobliskiej elek­
trowni „Konin”, wydobytą od 
chwili uruchomienia kopalni 
przed niespełna pół rok‘em.

Sukces ten jest tym bar­
dziej godny uwagi, że osiąg­
nięty został w niezwykle 
ciężkich warunkach wałki z 
mrozem, który poważnie u- 
trudnia prowadzenie prac wy­
dobywczych na otwartych te­
renach odkrywki, (zet)

Zaostrzenie stosunków 
USA - Brazylia

Komunikat zamieszczony przez 
bliski rządowi dziennik „Jornal 
do Brasil” świadczy o tym, że 
stosunki między Brazylią a Sta­
nami Zjednoczonymi wchodzą w 
okres krytyczny.

„Jornal do Brasil” podał, że pre 
zydent Brazylii Goulart podejmo­
wał śniadaniem ambasadora USA 
Lincolna Gordona. „Prezydent 
wskazał na zwiększenie się tarć 
między Brazylią a USA i dokonał 
przeglądu zjawisk negatywnych i 
pozytywnych w obecnych stosun­
kach między obu krajami”. PAP

Apel do kolejarzy 
i użytkowników wagonów
W związku z trudną sytu­

acją na odcinku zaopatrzenia 
w węgiel ludności oraz za­
kładów pracy, w szcze­
gólności elektrowni, gazowni 
i zakładów wyższej użyteczno­
ści publicznej, Komitet Woje­
wódzki PZPR w Poznaniu, 
całą swoją uwagę koncentru­
je na rozwiązaniu tych trud­
ności.

Podstawową przeszkodę sta­
nowią trudności transporto­
we wynikłe z zaistniałych 
ostatnio mrozów i zamieci 
śnieżnych pokonywane z 
ogromną ofiarnością przez na­
s^ych kolejarzy. W okresie 
łopotów transportowych ko- 
kl podjęta została decyzja 
Przewiezienia węgla tak z ko­
palni Konin jak i kopalń 
siakich przy pomocy trans- 
Portu samochodowego. Otrzy­
mano zezwolenia na wycię­
cie 10 tys. m sześciennych 
orewna z lasów państwowych

Środki te nie rozwiążą jed- 
nak zwiększonych potrzeb o- 
Pałowych ludności i przemy­
słu. Rozwiązać ten problem 
P^oże jedynie transport kole- 
Jowy i dlatego Komitet Woje­
wódzki zwraca się z apelem 
do wszystkich kolejarzy, do 
Partyjnych organizacji, zwią- 
zków zawodowych i admini­
stracji PKP o jak najszybsze 
^sunięcie zaistn;ałych prze- 
szkód oraz utrzymanie w peł- 
Pi sprawności szlaków i u- 
rządzeń komunikacyjnych, 
Maksymalne przyśpieszenie 
obrotu wagonów, utrzymani?

pełni sprawności technicz ■ 
nei parowozów. W obecnej 
Sytuacji szczególnie ważnym 
zaeadnmniem j?ct «prawne I 
terminowe dostarczanie wę 
ciarek dla śląskich kopalń.

Rok XIX
Wydanie AB

Pawilony i fabryki usług
W tym roku ma ruszyć generalnie sprawa postępu tech­

nicznego i organizacyjnego w działalności usługowej uspo­
łecznionej drobnej wytwórczości. Rozwiązanie tego pro­
blemu będzie miało decydujące znaczenie dla przyspiesze­
nia rozwoju, poprawy jakości i terminowości usług świad­
czonych dla ludności. Szczególny nacisk kładzie się więc 
na organizowanie dużych zakładów, wyposażonych w nowo­
czesne maszyny i urządzenia.

„Marsz Pokoju” 
przez 22 kraje

Dzisiaj przybywa do Polski 
4-osobowa grupa uczestników 
„Marszu Pokoju” Hiroszima 
— Oświęcim, by wziąć udział 
w obchodach XVIII roczni­
cy wyzwolenia hitlerowskiego 
obozu masowej zagłady. Ja­
pońscy obrońcy pokoju, któ­
rzy niemal przed 12 mieś. (6 
lutego 1962 r.) wyruszyli z Hi­
roszimy w kierunku Polski 
przebyli dotychczas 50 tys 
km. Czechosłowacja, gdzie 
znajdują się od kilkunastu 
dni, jest już 22 krajem na 
szlaku ich długiej wędrówki. 
Uczestnicy „Marszu Pokoju” 
Hiroszima — Oświęcim roz­
poczęli swą podróż w Japo­
nii zmierzając do celu m. in 
przez Malaje, Syjam.
Pakistan, Indie, Cejlon Afga­
nistan, Iran, Turcję. Grecję. 
Jugosławię. Węgry, Rumunię. 
Bułgarię i Austrię. Wszędzie 
po drodze spotykali oddanych 
przyjaciół walczących tak jak 
i oni o to, aby nigdy sie już 
nie powtórzyła Hiroszima ' 
nigdy nie powtórzył Oświę­
cim. (PAP)

Komitet Wojewódzki Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej zwraca się również 
dc wszystkich użytkowników 
wagonów PKP, do załóg ro­
botniczych, organizacji par­
tyjnych i administracji zakła­
dów o maksymalne przyspie­
szenie za- i wyładunku wago­
nów kolejowych, co jest wa­
runkiem sprawniejszej pracy 
PKP. W obecnej wyjątkowo 
trudnej sytuacji opałowej 
przetrzymywanie wagonów 
należy traktować jako szkod­
nictwo gospodarcze.

SEKRETARIAT
KW PZPR 

W POZNANIU

Polscy marynarze 
uratowali 9 Szwedów

17 bm. po południa płynący z 
Malmoe do Gdyni niewielki mo­
torowiec (499 BRT) bandery 
szwedzkiej „Vestanhav” z niezna­
nych powodów zaczął się prze­
chylać na lewą burtę. Mimo to- 
kapitan jednostki — zdecydował 
się na kontynuowanie rejsu ma­
jąc zamiar, jak najszybciej do­
trzeć do portu gdyńskiego. Około 
północy w odległości kilku mil 
od Helu sytuacja na statku stała 
się tragiczna. Motorowiec dosłow 
nie położył się na lewej burcie. 
Wówczas nadano sygnał SOS. Na 
tychmiast na pomoc pospieszyły 
statki ratownicze polskiego ratow 
nictwa okrętowego z Helu „Tu- 
mak” i ,,R-1” oraz ścigacz Mary­
narki Wojennej. Na morzu pano­
wał sztorm o sile 6 stopni, a w 
porywach dochodzący nawet do 
8 stopni. Widoczność była słaba. 
Opary i zamieć utrudniały żeglu­
gę. Mimo to akcja ratownicza zo­
stała uwieńczona pełnym sukce­
sem — uratowano całą 9-osobową 
załogę. (PAP)

Poznań, 
sobota, 19 stycznia 1963

Jak wynika z konkretnych 
ustaleń terenowych rad naro­
dowych, ma być zorganizowa­
nych 350 zakładów tzw. wzor­
cowych i 60 dużych scentrali­
zowanych zakładów usługo­
wych z szeroką siecią punktów 
przyjęć. Oprócz tego 26 za­
kładów produkcyjnych drob­
nej wytwórczości przekształci 
się na tzw. fabryki usług, któ­
re będą wykonywać naprawy 
metodą przemysłową. Ponadto 
uruchomi się 26 stacji obsługi 
samochodów, 46 wielobranżo­
wych pawilonów usługowych 
oraz 3 domy mody.

Planuje się także wprowa­
dzenie różnych nowych form 
świadczenia usług, jak zakła­
dy majsterkowania (ok. 30) 
oraz wykonywanie napraw w 
domu klienta. W tym celu 
przewiduje się zorganizowanie 
ok. 50 warsztatów na samo­
chodach oraz ok. 300 ekip tech 
nicznych. Będą one docierały 
do miejscowości, w których 
brak zakładów usługowych. 
Jednocześnie zaplanowano dal 
szą rozbudowę sieci punktów

Ograniczenia produkcji 
niektórych zakładów

Dopóki -nie ulegną wyraźnej 
poprawie warunki pracy trans 
portu i nie zostaną nadrobio­
ne zaległości w przewozach — 
węgiel musi być niezwykle o- 
szczędnie racjonowany. Dlate­
go też kierownictwa niektó­
rych resortów gospodarczych 
podjęły już decyzję o ograni­
czeniu, lub nawet chwilowym 
wstrzymaniu produkcji tych 
fabryk i zakładów przemy­
słowych, które zużywają szcze­
gólnie dużo węgla lub energii 
elektrycznej. Dotyczy to prze­
de wszystkim przemysłu cięż­
kiego. (PAP)

Tak, atakuje tory kolejowe, drogi 
główne i boczne, utrudnia wszelką ko- 
munkację, powodując zastoje i prze­
stoje, naraża przedsiębiorstwa na do­
datkowe nakłady sił ludzkich i środ­
ków finansowych, stwarza niesłycha­
ne trudności w przemyśle i handlu. Naj 
mniej chyba odczuwa skutki tego ata­
ku nasze rolnictwo, chociaż z zaopa­
trzeniem wsi, szczególnie w opał nie 
jest naj'epiej — o czym wspominał w 
swym oświadczeniu min. Jędrychowski.

Ale choć rolnictwo odczuwa naj­
mniej skutki mrozów i zawiei śnież­
nych w tej chwHi, może je odczuwać 
w okresie późniejszym. Zachodzi bo­
wiem pytanie, czy trwające uporczywie 
mrozy i gruba pokrywa śniegu nie 
przyniosą na wiosnę uszkodzeń w zi­
mowej roślinności. Szczególnie chodzi 
tu o rzepak i pszenicę, jako rośliny 
ozime mniej odporne od żyta. Dla rze­
paku zima stanowi okres niezwykle 
trudny. Gdy jest dobrze rozwinięty, o 
silnym ukorzenieniu, staje się odpor­
niejszy, gdy natomiast był późno za­
siany i nie zdążył wytworzyć tego ro­
dzaju samoobrony, to może ulec ata­
kowi.

Pokrywa śnieżna, która dochodzi w 
Wielkopolsce do 35 cm, zmniejsza

Cena 50 gr 
Nr 16 (5895)

informacji o usługach i punk­
tów przyjmowania zleceń.

Bieżącv rok ma być przeło­
mowy w rozwoju usług dla 
ludności wiejskiej i małych 
miasteczek. Na wsi przybę­
dzie 900 gromadzkich zakła­
dów, w których będzie można 
przeprowadzić mniej skompli­
kowane naprawy sprzętu gos­
podarstwa domowego i rolni­
czego. Równocześnie zorgani­
zuje się 60 nowych powiato­
wych usługowych spółdzielni 
wielobranżowych. Na rozbudo­
wę i modernizację placówek 
usługowych przeznacza się 340 
min. zł. (PAP)

Wystąpienie F. Castro 
na kongresie kobiet

Na środowym, końcowym posie­
dzeniu Kongresu Kobiet Ameryki, 
premier Fidel Castro wygłosił dłuż 
sze przemówienie.

Imperializm amerykański — po­
wiedział m. in. premier — posta­
wił sobie za cel zdławienie rewo­
lucji kubańskiej. Wojny udało się 
uniknąć, lecz pokój nie został za­
pewniony. Pięć żądań wysuniętych 
przez rząd Kuby w związku z o- 
statnim kryzysem nie zostało za­
spokojonych, Po niedawnym przć 
mówieniu Kennedy’ego do kontr­
rewolucjonistów kubańskich, agen 
ci imperializmu ha Kubie zabili 
już kilka osób, m. in. 11-letnlego 
chłopca.

Nawiązując do rozbieżności w 
światowym ruchu komunistycz­
nym, Castro powiedział: oświad­
czyliśmy już, jakie jest nasze sta­
nowisko. Nie będziemy dolewać 
oliwy do ognia tych rozbieżności. 
Ten, kto to czyni, występuje prze 
ciwko interesom światowego ru­
chu rewolucyjnego. Naszym obo­
wiązkiem jest walczyć o jedność 
obozu socjalistycznego, o jedność 
opartą na naszych zasadach i wal 
czyć o tę jedność metodami mar- 
ksizmu-leninizmu. (PAP)

Zamachowcy 
wpuszczeni na wolność
Prawie wszyscy podejrzani 

o dokonanie w ostatnich ty­
godniach szeregu zamachów 
bombowych w Berlinie za­
chodnim na umocnienia gra­
niczne NRD — zostali obecnie 
wypuszczeni na wolność.

PAP

Uchwały KERM
Komitet Ekonomiczny Rady Mi­

nistrów na posiedzeniu w dniu 17 
stycznia 1963 r. powziął uchwały w 
sprawie dodatkowych inwestycji 
dla uzyskania dodatkowych zdol­
ności produkcyjnych i zmniejsze­
nia importu surowców, półfabry­
katów, maszyn i urządzeń. Uchwa 
ły ustalają środki i zadania dla re­
sortów, mające na celu zwiększe­
nie produkcji wyrobów na eksport 
oraz wyrobów, mających zastąpić 
wyroby, dotychczas importowane.

Powzięto także uchwałę, uprasz­
czającą zasady i tryb ustalania 
ceń fabrycznych, m. in. nowo pro 
dukowanych artykułów.

W celu zwiększenia dyscypliny 
w zakresie kosztów własnych i ich 
obniżki oraz oparcia tych kosztów 
na prawidłowo przeprowadzonych 
analizach, powzięto — na wniosek 
przewodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów — 
uchwałę w sprawie organizacji i 
prowadzenia prac, związanych z 
planowaniem, ewidencją i analizą 
kosztów własnych.

KERM rozpatrzył — na wniosek 
Ministra Górnictwa i Energetyki' 
— dalsze akty wykonawcze do u- 
stawy o gospodarce paliwowo- 
energetycznej.

KERM powziął uchwałę w spra­
wie intensyfikacji rozbudowy oraz 
poprawy stanu sieci dróg lokal­
nych i mostów oraz powołania w 
niektórych powiatach zarządów 
dróg lokalnych.

Na wniosek Ministra Komunika­
cji, ustalono zasady gospodarki fi­
nansowej wojewódzkich przedsię­
biorstw Państwowej Komunikacji 
Samochodowej, nadzorowanych 
przez Prezydia Rad' Narodowych, 
a na wniosek przewodniczącego 
Komitetu Drobnej Wytwórczości 
— zasady organizacji i finansowa­
nia Zjednoczeń Przedsiębiorstw 
Państwowego Przemysłu Tereno­
wego.

Powzięto także uchwałę, ustala­
jącą zasady i środki ochrony 
przed chorobami i szkodnikami 
plantacji buraków cukrowych i ty 
toniu w roku 1963. (PAP)

Zima atakuje
wprawdzie ujemny wpływ mrozu na 
pszenicę i rzepaki. Równocześnie je­
dnak, gdy jest zbyt gruba, zmarznię­
ta i zeskorupiała, staje się niebezpiecz­
na. Wiele roślin bowiem ginie wtedy 
nie na skutek niskiej temperatury, lecz 
z braku powietrza dla systemu korze­
niowego. Dlatego dobrze robią ci rol­
nicy, którzy rozpoczęli już łamanie 
„zlodowaciałej” pokrywy śnieżnej i 
rozrzucanie zasp. Widzieliśmy te czyn­
ności w’ niektórych rejonach naszego 
województwa, zwłaszcza na mniejszych 
plantacjach. Wskazane jest, aby i na 
większych obszarach przeprowadzano 
tego rodzaju zabiegi, gdyż roślina jest 
żywym organizmem i bez powietrza 
marnieje.

W związku z tym pragniemy zwró­
cić uwagę rolników na sprawę, o któ­
rej trzeba pomyśleć zawczasu. Chodzi 
nam o okres roztopów. Nagromadzone 
masy śniegu przy gwałtownej odwil­
ży — a to jest przecież możliwe — bę­
dą tworzyć na polach większe lub 
mniejsze zbiorniki i bajora. Nawet dre­
nowane pola nie zdołają wtedy odebrać 
nadmiaru wody, zwłaszcza że ziemia 
będzie zmarzn!ęta, a więc nieprzepu­
szczalna. Na tych bajorach mocne mro­
zy będą tworzyć pokrywę lodową. I

4750 milionów złotych 
na Szkoły Tysiąclecia

Sumą 4.750 min. zł zamykają się dotychczasowe wpłaty 
pieniężne na Społeczny Fundusz Budowy Szkół Tysiąclecia. 
Wartość świadczeń rzeczowych (materiały i robocizna) spo­
łeczeństwa na budowę szkół oblicza się na . 120 min. zł. 
Wpłaty Polonii zagranicznej na ten cel wyniosły 37 tys. 
dolarów.

Akcja zbiórki na Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół objęła 
wszystkie warstwy społeczeń­
stwa. Najbardziej ofiarnie 
świadczy na SFBS klasa ro­
botnicza — wpłaciła ona do 
tej pory ok. 2.370 min. zł. Z 
roku na rok wzrastają świad­
czenia mieszkańców wsi. W r. 
1959 ludność wiejska wpłaciła 
na budowę szkół Tysiąclecia 
169 min. zł, w r. 1960 — 242 f 
min. zł, a w r. 1962 — ok. 290 
min. zł. Znaczny jest również 
udział mieszkańców wsi w 
świadczeniach rzeczowych na 
budowę szkół Tysiąclecia.

Na uwagę zasługuje zja­
wisko wyrównania się pozio­
mu zbiórki funduszów na 
SFBS w poszczególnych wo­
jewództwach. W r. 1962 tylko 
3 województwa nie wykonały 
w pełni planu akcji zbiórko­
wej. Są to: koszalińskie, rze­
szowskie i lubelskie.

A oto jak przedstawiają się 
rezultaty budownictwa Szkół

Tysiąclecia. Do końca r. 1962 
oddano ogółem do użytku 563 
Szkoły Tysiąclecia o 4776 iz­
bach lekcyjnych i ok. 3200 
izbach mieszkalnych dla na­
uczycieli.' Z tej liczby 219 
szkół-pomników przekazanych 
zostało młodzieży w r. 1962. 
W- budowie znajduje się dal­
szych ponad 300 szkół Tysiąc­
lecia. (PAP)

W rocznicę wyzwolenia 
Warszawy

17 bm. — w 18 rocznicę oswó 
bodzenia Warszawy ludność 
stolicy złożyła hołd pamięci 
żołnierzy radzieckich i pol­
skich, którzy polegli w wal­
kach z okupantem hitlerow­
skim o wyzwolenie stolicy.

Uroczystości, odbyły się przy 
Grobie Nieznanego Żołnierza, 
na Cmentarzu-Mauzoleum Żoł 
nierzy Radzieckich, na powąz­
kowskim Cmentarzu Wojsko­
wym oraz przy płycie pamiąt­
kowej na Przyczółku Czernia­
kowskim. (PAP)

Czombe przybył 
do Eli$abethvil!o
Agencja France Presse do­

nosi, że w czwartek po po­
łudniu M. Czombe przybył sa 
molotem z Kolwezi do Elisa- 
bethville i udał się natych­
miast do siedziby przedstawi­
cielstwa ONZ w tym mieście.

Rozpoczął on z przedstawi­
cielami ONZ w Katandze: gen. 
Dewanem Preni Czandem oraz 
G. Sherrym — zastępcą szefa 
operacji ONZ w Kongu Gar- 
dinera — rozmowy w sprawie 
wkroczenia oddziałów „błę­
kitnych hełmów” do Kolwezi.

Oddziały te . najdowały się 
w czwartek po południu w od 
ległości 120 kilometrów od 
Kolwezi. (PAP)

Strauss nadal 
na widowni politycznej 
Odejście Josefa Straussa ze sta­

nowiska ministra obrony NRF 
nie oznacza bynajmniej zakończe­
nia jego kariery politycznej — 
pisze boński korespondent PAP, 
red. J. Roszkowski. Potwierdza 
to podany już oficjalnie w Bonn 
do wiadomości fakt wystawienia 
jego kandydatury na stanowisko 
przewodniczącego grupy krajowej 
bawarskiej CSU w bońskim Bun­
destagu. Wybory te odbędą się 
w dniu 22 bm. Ich wynik nie bu­
dzi najmniejszych wątpliwości: 
za kilka dni Strauss zostanie prze 
wodniczącym wielkiej grupy po­
słów parlamentu zachodnionie- 
mieckiego, obejmując automatycz 
nie oprócz tego, stanowisko wice­
przewodniczącego frakcji parla­
mentarnej CDU/CSU. (PAP)

wtedy należy koniecznie kruszyć tę po­
krywę, aby woda szybciej wyparowy­
wała i powietrze miało łatwiejszy do­
stęp do roślin. Można to robić lekkim, 
kolczastym wałem lub ciężką broną o 
ostrych zębach. Tak zalecają fachowcy, 
z którymi rozmawialiśmy. I na pewno 
mają rację.

Na tle tej sytuacji atmosferycznej, 
pozwalamy sobie przypomnieć o biele­
niu drzew owocowych. Zabieg ten na­
leży wykonać jeszcze w styczniu. Pierw 
sze słoneczne dni mogą spowodować 
nadmierne nagrzewanie pni i grubszych 
konarów. Obudzone pod tym wpływem 
ze spoczynku zimowego tkanki, mogą 
bardzo łatwo w mroźne noce ulec po­
ważnym uszkodzeniom. Pobielone pnie 
nagrzewają się o wiele słabiej i tkanki 
są wtedy mniej wrażliwe na niskie tern 
peratury nocne. To jest bardzo słuszne 
zalecenie Stacjr Ochrony Roślin i do­
tyczy wszystkich drzew owocowych.

Warto przy tej okazji zaznaczyć, że 
bielenie drzejy w marcu lub kwietniu 
nie ma już żadnego znacz e- 
n i a dla ich zdrowia. O tym powinni 
pamiętać nie tylko rolnicy posiadają­
cy sady, ale również wszyscy działko- 
wicze w miastach i miasteczkach.

K. J.
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Pomyślnie rozwija się 
współpraca Polski z NRD

Przemówienie Wł. Gomułki w irzecim dniu Zjazdu SEP

ca naszych partii i krajów 
wypływa z proletariackiego 
internacjonalizmu, z przyna­
leżności do socjalistycznej 
wspólnoty narodów, której 
czołową siłą jest nasz wielki 
przyjaciel i sojusznik — Zwią 
zek Radziecki.

Dobitnym wyrazem brater­
skich stosunków i zacieśnia­
jącej się współpracy między 
naszymi partiami i krajami 
była niedawna wizyta naszej 
delegacji partyjno - rządowej 
w wraszym kraju. W dążeniu 
do rozszerzenia i pogłębienia 
współpracy między naszymi 
krajami na dziś i na jutro 
podjęliśmy wówczas ważne 
decyzje co do podziału pracy, 
kooperacji, koordynacji i spe­
cjalizacji produkcji w niektó­
rych działach przemysłu oraz 
w innych dziedzinach gospo­
darki.

Bezpieczeństwo NRD 
- bezpieczeństwem Polski

Tylko na tej drodze — na 
drodze systematycznego po­
mnażania sieci więzów eko­
nomicznych, łączących wszy­
stkie kraje członkowskie Ra­
dy Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej — zarówno Polska 
Ludowa, jak i NRD, a także 
inne kraje socjalistyczne mo­
gą osiągać szybkie tempo 
wzrostif swego potencjału pro 
dukcyjnego, a tym samym 
zwiększać sukcesy systemu 
socjalistycznego w pokojo­
wym współzawodnictwie z sy 
stemem kapitalistycznym. 
Partia nasza, cały naród pol­
ski w pełni podzielają stano­
wisko Niemieckiej Socjali­
stycznej Partii Jedności w 
•sprawie rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Bezpieczeń­
stwo Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej jest bezpie­
czeństwem Polski. Wraz ze 
wszystkimi krajami socjali­
stycznymi udzieliliśmy pełne­
go poparcia dla kroków, ja­
kie rząd NRD widział się zmu 
szonym podjąć na odcinku 
granicy państwowej z Berli­
nem zachodnim w związku z 
uchylaniem się państw za­
chodnich od zawarcia trakta­
tu pokojowego z Niemcami.

O sprawie tej mówił tutaj sze­
roko i wnikliwie tow. Chruszczów. 
Solidaryzujemy się w pełni z je­
go przemówieniem. Traktat poko­
jowy z Niemcami i znormalizo­
wanie na tej podstawie sytuacji w 
Berlinie zachodnim to sprawa li­
kwidacji zarzewia wojny w Eu­
ropie, a więc sprawa, w której 
są głęboko zainteresowane nie 
tylko państwa socjalistyczne, lecz 
także narody wszystkich krajów 
europejskich i całego świata. Tyl­
ko imperialistyęrrni awanturnicy 
wojenni mogą się temu przeciw­
stawiać.

Nacechowane głęboką tros­
ką o pokój przemówienie tow. 
Chruszczowa, oświetlające ak 
tualną sytuację międzynaro­
dową, układ sił w świecie, 
podstawowe problemy ideolo­
giczne międzynarodowego ru 
chu komunistycznego, zada­
nia i perspektywy dalszej 
walki o umocnienie obozu so­
cjalistycznego, o dalsze zwy­
cięstwa socjalizmu, stanie się 
wielką i cenną pomocą w pra 
cy i walce wszystkich partii 
komunistycznych i robotni­
czych.

Pełne poparte 
dla polityki ZSRR

Partia nasza wielokrotnie 
dawała wyraz swemu pełne­
mu poparciu dla pokojowej, 
pryncypialnej i pełnej poczu­
cia odpowiedzialności za losy 
ludzkości polityki Związku 
Radzieckiego, dla leninow­
skiej polityki KPZR i rządu 
radzieckiego. Wczorajsze prze 
mówienie tow. Chruszczowa 
wyraża również stanowisko 
naszej partii.

W pełni zgadzamy się z postula­
tem wysuniętym przez tow. Chru- 
szczowa, aby niezależnie od zaist­
niałych rozbieżności pomiędzy 
KPZR oraz ogromną większością 
komunistycznych i robotniczych 
partii, a kierownictwem niektó­
rych partii komunistycznych za­
przestać polemiki i sporów publicz 
nych. Rozbieżności te należy spo­
kojnie i cierpliwie usuwać na dro­
dze wewnętrznych dyskusji.

Szkodliwa dla sprawy jed­
ności międzynarodowego ru­

chu komunistycznego polemi­
ka publiczna i nieodpowie­
dzialne ataki na KPZR ze 
strony kierownictw niektó­
rych partii komunistycznych 
przybrały na sile w okresie 
kryzysu w strefie Morza Ka­
raibskiego. Kierownictwa tych 
partii nie chcą uznać, że kry 
zys ten. dzięki spokojnej, ro­
zumnej i przepojonej głęboką 
odpowiedzialnością polityce 
Związku Radzieckiego rozwią 
zany został, pomyślnie dla Ku 
by. dla sprawy socjalizmu.

Nie jest to tylko nasz, komuni­
styczny punkt widzenia. Podobną 
ocenę wydają również wrogowie 
komunizmu. Na dowód tego moż­
na by cytować wiele głosów pra­
sy burżuazyjnej, stojącej na usłu­
gach imperializmu. Przytoczę tu­
taj wypowiedzi niekwestionowa­
nego chyba przez dogmatycznych 
krytyków polityki radzieckiej 
przedstawiciela amerykańskiego 
imperializmu b. prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, Eisenhowera, 
który w wywiadzie dla prasy tak 
oto ocenia kryzys karaibski: „Z 
naszego punktu widzenia cała ta 
sprawa nie przyniosła ani zwycię­
stwa, ani ostatecznego uregulowa­
nia... Fidel Castro i kom u piżm ist­
nieją nadal... Z punktu widzenia 
radzieckiego decyzje Chruszczowa 
były znakomite...”

Decydująca siła 
obozu socjalistycznego
P. Eisenhower jest tylko 

„zachwycony rozwojem roz­
bieżności chińsko-radziec- 
kich”, jak to oświadczył w 
tym samym wywiadzie. Komu 
i czemu służą więc pozbawio 
ne wszelkich podstaw oskar­
żenia podnoszone przez kie­
rowników niektórych partii 
komunistycznych przeciwko 
KPZR? Należy skończyć z ta 
ką nieodpowiedzialną pole­
miką, która wprowadza w 
zachwyt imperialistów i jest 
wodą na młyn wszelkich kół 
reakcyjnych. To, czym im­
perializm riie może się za­
chwycać i czemu ze wszy­
stkich sił stara się przeszko­
dzić, to jedność obozu socja­
listycznego, która pomnaża 
nasze siły w walce z imperia­
lizmem. Związek Radziecki to 
główna, decydująca siła obo­
zu socjalistycznego, bez któ­
rej nie ostałoby się w walce z 
imperializmem żadne pań­
stwo socjalistyczne. Nie wol­
no o tym zapominać żadnej 
komunistycznej i robotniczej 
partii, szczególnie partiom 
krajów socjalistycznych.

Wielka siła Związku Ra­
dzieckiego, jego nuklearna po 
tęga militarna, jego central­
ne miejsce w obozie socjali­
stycznym, nakładają na 
KPZR i rząd radziecki wiel­
ką odpowiedzialność za każ­
dy jego krok, za losy ludzkoś­
ci. Żadna inna partia, żaden 
inny kraj socjalistyczny od­
powiedzialności takiej nie 
dźwiga na swych barkach. 
Już choćby z tego tytułu moż 
na z całą stanowczością żą­
dać od kierowników np. Al­
bańskiej Partii Pracy co naj­
mniej większej skromności, 
umiarkowania, jeśli już nie 
poczucia odpowiedzialności. 
Tam, gdzie wchodzą w grę 
sprawy pokoju i wojny, każ­
da komunistyczna i robotni­
cza partia powinna być nad­
zwyczaj ostrożna, aby w swej 
polityce nie popełniła błędu. 
Zasada ta przybiera inną ja­
kość, inną wymowę w odnie­
sieniu do KPZR i rządu ra­
dzieckiego.

Gdy dochodzi do takiej konfron­
tacji, jaka miała miejsce w dniach 
kryzysu karaibskiego, gdy decy­
dują się losy pokoju i wojny, kie­
rownikom Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego po prostu 
nie wolno popełniać błędu. Cały 
świat, wszystkie narody czują głę­
boką wdzięczność dla Związku Ra­
dzieckiego, dla KPZR, szczególnie 
dla tow. Chruszczowa za to, że w 
krytycznych dniach kryzysu ka­
raibskiego odważnie podjął de­
cyzję, która zapobiegła wtrąceniu 
świata w katastrofę nuklearną. 
Jest źle, powstaje wielka szkoda 
dla naszej sprawy, kiedy ta czy 
inna partia odchodzi w swej po­
lityce od linii generalnej, od du­
cha i litery uchwał komunistycz­
nych i robotniczych partii, pod­
jętych na dwóch naradach mos­
kiewskich — w roku 1957 i w roku 
1960. Szkody, jakie wskutek tego 
ponosi międzynarodowy ruch ko­
munistyczny, są jednak do napra­
wienia. Partie te mogą bowiem 
i powinny zmienić swe szkodliwe 
stanowisko i stanąć na gruncie

Drodzy
Towarzysze Delegaci!
W imieniu KC PZPR i całej 

naszej partii witam gorąco 
VI Zjazd bratniej Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedno­
ści i składam na Wasze ręce 
serdeczne pozdrowienia dla 
z górą 1 min. 600-tysięcznej 
rzeszy członków waszej par­
tii.

Polska klasa robotnicza i 
wszyscy ludzie pracy w na­
szym kraju przesyłają Wam 
i całemu społeczeństwu Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej gorące życzenia dal­
szych sukcesów i zwycięstw 
w budowie socjalizmu na zie­
mi niemieckiej, dalszych o- 
siągnięć w naszej wspólnej 
walce o zabezpieczenie poko­
ju w Europie i całym świecie.

Partia wasza — Niemiecka 
Socjalistyczna Partia Jedno­
ści — przyszła na swój VI 
Zjazd z wielkim dorobkiem.

Cieszymy się szczerze z wa­
szych sukcesów politycznych 
1 gospodarczych, solidaryzu­
jemy się z linią generalną po­
lityki waszej partii, wytknię­
tą w referacie tow. Waltera 
Ulbrichta, wyrażamy głębo­
kie przekonanie, że VI Zjazd 
będzie dalszym potężnym kro 
kiem na drodze umacniania i 
rozwoju pierwszego w dzie­
jach Niemiec pokojowego, ro­
botniczo - chłopskiego pań­
stwa — Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej.

Klasa robotnicza i całe 
społeczeństwo waszej Repu­
bliki, idąc za wskazaniami wa 
szej partii i rządu, swoją twór 
czą pracą poświęconą budow­
nictwu socjalistycznemu w 
mieście i na wsi i swoją wal­
ką o pokojowe Niemcy udo­
wadniają całemu narodowi 
niemieckiemu, a także całemu 
światu, że wbrew militarys- 
tom i odwetowcom zachodnio- 
niemieckim, wbrew polityce 
rządu bońskiego, istnieje dla 
Niemiec pokojowa, demokra­
tyczna alternatywa.

Fakt, że na ziemi niemiec­
kiej istnieje, rozwija się i 
szybko rośnie w siłę państwo 
prowadzące konsekwentnie 
politykę pokoju to jeden z naj 
ważniejszych czynników no­
wej jakościowo sytuacji w 
Europie, czvnników działają­
cych na rzecz utrwalenia po­
koju w tym rejonie świata.

Przyjaźń i współpraca 
naszych krajów

Z rzeczywistości politycz­
nej Europy nikt już nie jest 
w stanie wykreślić Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Historia raz na zawsze 
wydarła militarystom nie­
mieckim monopol na repre­
zentowanie Niemiec. Przysz­
łość całych Niemiec należy do 
sił pokoju i socjalizmu.

Te doniosłe przemiany histo­
ryczne, jakie nastąpiły na ziemi 
niemieckiej, w narodzie nie­
mieckim, który wydał z siebie 
wielkich nauczycieli międzynaro­
dowej klasy robotniczej, twórców 
naukowego socjalizmu — Karo’a 
Marksa i Fryderyka Engelsa — 
docenia szczególnie naród polski, 
który tylekroć w swej historii 
był obiektem agresji militaryzmu 
niemieckiego.

Fakt, że nasze sąsiadujące 
ze sobą kraje łączy dziś gra­
nica przyjaźni i pokoju, że w 
miejsce niemieckiego pań­
stwa imperialistycznego, Pol 
ska sąsiaduje z niemieckim 
państwem socjalistycznym, że 
nasze partie i kraje łączy sil­
na i trwała więź wspólnoty 
ideologicznej, braterskiej przy 
jaźni i współpracy, nierozer­
walnego sojuszu w walce o 
zwycięstwo socjalizmu i po­
koju — ten fakt stworzył no­
wą erę w stosunkach polsko- 
niemieckich.

Rozwijająca się coraz po­
myślniej przyjaźń i współpra­

linii wytkniętej w dokumentach 
międzynarodowych narad mos­
kiewskich.

Wymaga tego sprawa wal­
ki z imperializmem, wymaga 
tego podjęta przez międzyna­
rodowy ruch komunistyczny 
misja uchronienia ludzlcośei 
przed wojną nuklearną, wy­
maga tego nasza wspólna 
sprawa socjalizmu.

Zajmujemy 
zgodne stanowisko

Międzynarodowy ruch ko­
munistyczny tym skuteczniej 
może się wywiązać z wielkich 
i trudnych zadań, jakie sta­
wia przed nim historia, doba 
obecna, a narody krajów so­
cjalistycznych mogą tym łat­
wiej realizować budownictwo 
socjalizmu i komunizmu, im 
ściślejsza będzie jedność wszy 
stkich komunistycznych i ro­
botniczych partii, jedność o- 
parta na zasadach marksiz- 
mu-leninizmu, im bardziej 
zwarty będzie obóz socjali­
styczny.

Pragnę tutaj na waszym 
zjeździe z głębokim zadowo­
leniem podkreślić, że stosunki 
między naszymi partiami i 
krajami, między Polską Zjed­
noczoną Partią Robotniczą, a 
Niemiecką Socjalistyczną Par 
tią Jedności, między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową a 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną układają się przy­
jaźnie, po bratersku, we wszy 
stkich zasadniczych sprawach 
zajmujemy zgodne stanowis­
ko, maszerujemy ramię przy 
ramieniu razem z naszym 
wspólnym przyjacielem — 
wielkim Związkiem Radziec­
kim, razem z całym obozem 
socjalistycznym i międzynaro 
dowym ruchem komunistycz­
nym.

Z całego serca życzę Wam 
i całemu społeczeństwu Wa­
szej Republiki, w imieniu 
PZPR, w imieniu narodu pól 
skiego wielkich sukcesów i 
zwycięstw w realizacji no­
wych zadań nakreślonych w 
programie, który uchwali- 
wasz historyczny VI Zjazd.

Niech żyje i zwycięża pokój 
i socjalizm. (PAP)

Z obrad KSR

Gospodarska troska
W Kaliskich Zakładach 

Tworzyw Sztucznych przewi­
duje się dalsze rozszerzenie 
produkcji i około 3-krotne 
zwiększenie eksportu, głów­
nie dzięki uzyskaniu poważ­
nego zamówienia ze Związku 
Radzieckiego na dostawę 150 
tys. płaszczy igelitowych. Z 
dyskusji na Konferencji Samo 
rządu Robotniczego można 
było jednak wywnioskować, 
że sporo zastrzeżeń budzą wa­
runki socjalne załogi.

Znacznie wzrośnie również 
produkcja i eksport w Cho- 
dzieskich Zakładach Porcela­
ny, w których mimo napię­
tych zadań i rosnących zamó­
wień postanowiono wysłać za 
granicę wyroby o wartości 32,5 
min. zł, czyli za 800 tys. zł 
więcej niż przewidywano w 
planach. Podobnie jak w in­
nych zakładach jedną z naj­
większych bolączek jest brak 
dostatecznei ilości mieszkań 
dla pracowników. W związku 
z tym postanowiono zorgani­
zować wraz z innymi zakła­
dami soółdzielnię mieszka­
niową, jednakże to złagodzi 
istniejącą sytuacje tylko w 
nieznacznym stopniu-

W Zakładach Mechanicz­
nych Odlewni Żeliwa w Ra­
wiczu przyjęto nadesłane 
wskaźniki z zastrzeżeniem, że 
Zjednoczenie Przemysłu Ga- 
zownicze?ro n^deśle Odlewni 
zamówienia abv załoga mo- 
rla wcześniej nr£vgotowaA się 
do oczekujących ie zadań.

W Poznańskich Zakładach 
Okuć i Instalacji Budcwr3- 
nei skrrtykowano w bzasie 
KSR rie zaonatrvwanie w 

ktAre może unie­
możliwić w^konaniA ustalo­
nych wskaźników. (1) 
iiiiiiiiimiiiiiimiiiiimiiiimiimnmimmimm

Dzisieiszy serwis informacyjny 
przygotował Michał Łuczak.

Wielkopolscy kajakarze 
nie próżnują

W Ośrodku Przygotowania Olimpijskiego dla kajakow­
ców w Poznaniu w związku ze zmniejszonym budże­

tem nie przeprowadzono żadnych ograniczeń. Grupa 32 za- 
wodników (mężczyzn i kobiet) nadal prowadzi swoje zaję- 
cia. Odbywają się one cztery razy w tygodniu: w ponieś 
działki — pływanie, środy i soboty — zaprawa gimnastycz­
na, w niedziele — ćwiczenia i biegi w terenie.

— Jak informuje kierownik OPO 
Mieczysław Dolata — ćwiczenia 
prowadzone przez trenerów Tala- 
rowskiego i Sochę prowadzone są 
bardzo regularnie, zawsze przy 
pełnym udziale wyznaczonej ka­
dry, złożonej z reprezentantów 
wszystkich miejscowych klubów.

— Na zgrupowanie OPO w Byd­
goszczy, gdzie treningi objął przy­
były w tych dniach do Polski tre­
ner węgierski Józef Bajoti — 
mieli wyjechać z naszego okrę­
gu Piszcz oraz dwóch Kanadyj­
czyków, bracia Osieccy — wszy­
scy z Warty. Do tej chwili nie 
otrzymali oni jednak wezwania na 
obóz.

Niezależnie od treningów pro­
wadzonych w OPO odbywają się 
normalne zajęcia w sekcjach po­
szczególnych klubów.

— Czy trener węgierski zawita 
do Poznania?

— Kierownik M. Dolata nie o- 
trzymał żadnej wiadomości z PZK.

Sukcesy Balcerowskiego 
w turnieju szachowym

W miejscowości Bad Liebenstein 
(NRD), rozgrywany jest międzyna 
rodowy turniej szachowy, w któ­
rym m. in. bierze udział Polak — 
Balcerowski. W odłożonej partii 
trzeciej rundy, Polak zremisował 
z Damjanovicem (Jugosławia), a 
w czwartej, pokonał Baumbacha 
(NRD).

W turnieju prowadzą: Pietrzsch 
(NRD) i Gipslis (ZSRR), po 3 pkt.

(za)

Ze świata
► W austriackiej miejscowoś­

ci Igis odbyło się losowanie mię­
dzynarodowych zawodów sa­
neczkarskich, w których wezmą 
również udział reprezentanci Pol­
ski. W konkurencji mężczyzn wy­
stąpi 87 zawodników, a w kon­
kurencji kobiet — 49. W dwój­
kach startować będzie 13 par. W 
imprezie wezmą udział zawodnicy 
13 państw.

► Stale wzrasta Hczba państw 
których reprezentanci wezmą 
udział w mistrzostwach świata w 
tenisie stołowym Dotychczas zgło­
siło się 45 krajów-. Organizatorem 
zawodów jest Czechosłowacja. Za- 
wedy rozegrane zostaną w dniach 
od 5—14 kwietnia.

► Czechosłowacka drużyna Spar 
tak Brno pokonała w Helsinkach 
w ramach rozgrywek o Puchar 
Europy w koszykówce zespół KT 
Helsinki 87:83.

► Wysokie zwycięstwo odniosła 
węgierska drużyna Dynamo w 
zawodach piłki ręcznej o Puchar 
Europy zwyciężając u siebie sió­
demkę jugosłowiańskiego zespołu 
HK Zagrzeb 22:8.

• 38 zawodników Dolnego Slą 
ska zdobyło trzecie kółko olim­
pijskie i ubiega się o zdobycie 
dalszych dających szanse startu 
na Olimpiadzie 1964 r. w Tokio. 
Są to reprezentanci wioślarstwa, 
koszykówki, pływania, kolarstwa, 
siatkówki, lekkiej atletyki, pod­
noszenia ciężarów i strzelectwa.

• 21 lutego przeszło dwudzie­
stoosobowa kadra naszych kola­
rzy, przygotowując się do naj­
bliższego Wyścigu Pokoju, wyje- 
dzie na zgrupowanie do Jugosła­
wii.

• Prawie we . wszystkich woje­
wództwach wybiera się corocznie 
najlepszą dziesiątkę sportowców. 
Koszalin wybiera tylko 5 najlep­
szych i trzech trenerów, w kon­
kursie przoduje sztangista Ire­
neusz Sokołowski z LZS Orzeł 
Białogard. •

/ ' ■ , \
• W dniach od 9—10 lutego 

odbędzie się w Nowej -Hucie tur­
niej szermierczy juniorów pomię 
dzy reprezentacjami Polski, Ru­
munii i Węgier. Będzie to gene­
ralna próba przed mistrzostwami 
świata juniorów w Gandawie.

• Mecz piłki ręcznej Jniędzy 
reprezentacją NRF i Szwajcarią 
zakończył się zwycięstwem zespo­
łu niemieckiego 23:17.

• Wysokie zwycięstwo odnio­
sła hokejowa reprezentacja Szwe 
cji nad drużyna Norwegii 8:1. 
Pierwszy mecz przyniósł wynik 
2:2.

Spodziewa się jednak, że Bajoti, 
zgodnie z przyrzeczeniem, przy, 
będzie również na wizytację po, 
znańskiego Ośrodka, w którym gru 
puje się wielu zaawansowany^ 
zawodników naszej czołówki kaja, 
kowej. Dwuletni pobyt doskona­
łego trenera w kraju powinien 
przynieść jak najlepsze korzyści 
naszym zawodnikom a także i kg. 
drze trenerskiej, (tp)

Gwarno i rojno 
na lodowiskach 

Leszna
Od szeregu już lat jedynym on 

ganizatorem sportów zimowych 
w Lesznie jest kierownictwo Szkc. 
ły Podstawowej nr 7 przy ul, 
Estkowskiego a konkretnie — 
nauczyciel wychowania fizycznego 
„Siódemki”, mgr Lucjan Piekarski. 
Ten niezmordowany sympatyk 
łyżwiarstwa przy pomocy mło­
dzieży szkolnej, rokrocznie urzg- 
dza lodowiska na terenie kilku 
bcisk do piłki ręcznej, o łącznej 
powierzchni ponad 3.500 m kw.

Mgr L. Piekarski wraz z chłop­
cami rozpoczął przygotowania do 
tegorocznego sezonu już w paź­
dzierniku ub. roku. Wykonano 
w czynie społecznym obwałowa­
nie w postaci betonowych kra­
wężników, a ponadto przez na­
wiezienie ziemi w niektórych miej 
scach wyrównano doskonale te­
ren. .

Dzięki wydatnej pomocy kie- 
rownictwa Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki oraz Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodo­
wej, które z nadwyżek budżeto­
wych wyasygnowało ponad 30 
tys. zł doprowadzono do lodowis­
ka sieć elektroenergetyczną, zain­
stalowano kilka nowoczesnych 
lamp rtęciowych, a obiekt zme- 
gafonizowano.

Na lodowisku które może po­
mieścić ponad 1000 osób jest 
gwarno i rojtfo od rana do wie­
czora. W godzinach przedpołudnio­
wych w ramach lekcji wychowa­
nia fizycznego z lodowiska korzy­
sta młodzież szkoły nr 4 i 7, na­
tomiast po południu jest ono do­
stępne za opłatą dla wszystkich. 
Uzyskane w ten sposób dochody 
(w tym roku kasa dopisuje) szko­
ła przeznacza na zasilenie fundu­
szu SKS Siódemki.

Trzeba dodać że nad ładem I 
porządkiem na lodowisku czuwa 
cały dzień p. Piekarski

Przed kilku dniami przy lodo­
wisku czynny był jeszcze koksow­
nik , łyżwiarze mogli raz po raz 
rozgrzać zziębnięte ręce, niestety 
z braku koksu usunięto go. Może 
by Dyrekcja Gazowni przyszła z 
pomocą młodym sportowcom i u- 
możliwiła Siódemce zakup koksu. 
Jeszcze jedna sprawa, czy nie da­
łoby się uruchomić przy lodowis- 
ku punktu sprzedaży herbaty?

Dobrze by było, żeby tą sprawi 
zainteresowały się Leszczyńskie 
Zakłady Gastronomiczne, których 
„Barobus” (na kółkach) stacjo­
nuje w pobliżu Siódemki, względ­
nie Komitgt Rodzicielski tej 
szkoły. Nadarza się okazja do za­
silenia kasy Komitetu.

MARCIN RYDLEWICZ

Najlepsi łyżwiarze 
\ Szamotuł

Ponad 120 łyżwiarzy, chłopców 1 
dziewcząt wzięło udział w powia­
towych mistrzostwach w jeździ* 
szybkiej na lodzie. Zespołowo 
pierwsze miejsce zdobyło Liceum 
Ogólnokształcące z Szamotuł, któ­
re uzyskało 23 punkty. Na dalszych 
miejscach znalazły się Technikum 
Rolnicze Szamotuły — 20 P -
Szkoła Podstawowa nr 1 Szamo­
tuły — is pkt. Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa Szamotuły — 17 p., P° 
U punktów zebrały zespoły LZ5 
Obrzycko szkoły podstawowe 1 
Warosławia i Ostroroga.

Oto zdobywcy pierwszych miejsc 
w poszczególnych konkurencjach^ 
dziewczynki — Renata Rosinek 
młodziczki Ewa Wojciechowska) 
juniorki — Maria Kruszona 
Wszystkie startowały na dystan­
sie 200 metrów; chłopcy 400 m- 
— Marian Wożniak, młodzicy 40" 
m. — Henryk Sroka, juniorzy " 
500 m — L. Brzeskwiniewicz i se­
niorzy 500 m. — R. Ogarzyński'

Na lodowisku KS Sparta tre­
ningi dla początkujących prowa­
dzi wykwalifikowany instruktor 
(bezpłatnie) we wtorki od godf- 
17 w środy od 16 w sobot^ od 11 

i w niedziele od 14.30. (x)
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Wspomnienia są 
jak ludzie. 
Dojrzewają w 
miarę czasu.

A ponieważ od 1945 ro­
ku dzieli nas lat osiem­
naście — można śmiało 
powiedzieć, że wspom­
nienia faktów i zdarzeń 
z tamtych dni zdobyły 
już dyplom dojrzałości. 
Pozbawione taniego 
sentymentu, oczyszczo­
ne z drobnych elemen­
tów subiektywnych 
ocen i wrażeń stają się 
często przyczynkiem do 
dziejów naszego miasta 
i województwa.

45-
Kto wspomni rok 1945 — 

pierwsze dni, pierwsze miesią 
ce wolności i tworzenia no­
wego ładu społecznego — ten 
z pewnością pamięta dziesiąt­
ki chłopców i dziewcząt w 
białych koszulach i czerwo­
nych krawatach, uwijających 
się wszędzie tam, gdzie pa­
triotyzm znaczyło się pracą. 
Byli to ZWM-owcy.

Związek Walki Młodych, 
którego 20-lecie powstania ob 
chodzimy w pierwszych ty­
godniach bieżącego roku, zo­
stał zorganizowany w War­
szawie w czasie okupacji. Je­
go twórcami byli młodzi człon 
kowie PPR, pragnący wolą 
walki z okupantem ogarnąć 
jak najwięcej młodzieży pol­
skiej. Tylko bowiem w bez­
kompromisowej walce z na­
jeźdźcą widzieli oni możność 
wywalczenia wolności.

W tym samym czasie w Poz 
naniu na terenie fabryki Ce­
gielskiego zaczął działać Ko­
mitet Młodzieżowy PPR. By­
ła to jednak grupa nieliczna, 
stanowiąca swą działalnością 
sabotażową i ideowo - propa­
gandową jak by symbol ten­
dencji lewicowych młodzieży 
poznańskiej. Aresztowani 
wraz z 133 członkami PPR w 
czerwcu 1944 roku przez ge­
stapo — młodzi komuniści 
poznańscy osadzeni zostali w 
obozach koncentracyjnych. Ko 
la radykalnie myślącej mło­
dzieży Poznania nie ogranicza­
ły się jednak do wspomnianej 
grupy „czerwonych cegiel- 
szczaków”. W mansardach i 
piwnicach — bo tylko w ta­
kich mieszkaniach pozostawio­
no Polaków w Poznaniu — w 
domach robotników poznań-

skich, odbywały się częste 
dyskusje i spory na temat no­
wego kształtu społecznego 
przyszłej wolnej ojczyzny. Mło 
dzież wprzągnięta masowo do 
ciężkiej, przekraczającej moż­
liwości fizyczne pracy, dysza­
ła nienawiścią do okupanta, a 
także do byłej państwowości 
polskiej, która jej taki los zgo­
towała. Toteż nic dziwnego, że 
przybyła do Poznania w pierw 
szych dniach lutego 1945 r. 
grupa operacyjna PPR, znala­
zła bez trudu środowisko mło­
dych ludzi, którzy świadomie 
garnęli się do partii. Ta grupa 
stanowiła trzon Zarządu Wo­
jewódzkiego i Miejskiego 
Związku Walki Młodych.

Świadomość jednak, to nie 
to samo co doświadczenie. 
Związek Walki Młodych był na 
terenie Poznania i Wielkopol­
ski pierwszą wT jej dziejach tak 
liczną radykalną organizacją 
młodzieżową. Nie posiadał 
więc gotowych form pracy. 
Wszystkiego trzeba się było 
dorabiać w trakcie burzliwego 
rozwoju organizacji. Prawda, 
że popełniano przy tym sporo 
błędów, ale przecież organiza­
cja była młoda ze wszystkimi 
jej zaletami: ideowością, bez­
interesownością i rewolucyjną 
odwagą. Nie trzeba chyba udo­
wadniać, że w takiej atmosfe­
rze rozwijały się umysły, 
kształtowały charaktery. W 
wielkopolskiej organizacji 
ZWM wyrosły setki oddanych 
członków partii, ludzi zajmu­
jących dziś niejednokrotnie 
czołowe stanowiska w przemy­
śle, resortach oświaty, kultury 
i administracji państwowej.

WT ocenie dorobku Związku 
Walki Młodych w Wielkopol- 
sce nie można pominąć dwóch 
ważnych elementów, stano­
wiących podstawę prawidło­
wego działania i rozwoju 
ZWM. Pierwszy z nich, to zau­
fanie, jakim darzyła partia 
młodzież ZWM-ową. Zaufanie 
nie deklaratywne, lecz fak­
tyczne, polegające na pełnej 
aprobacie •wszystkich inicja­
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Bodajś był 
księgowym w PGR!

Już na pierwszy rzut oka można było 
ocenić, że Franciszek Łuczak — 
główny księgowy PGR Drzeczko- 
wo (pow. Leszno), nie jest za­

chwycony naszą wizytą. Zapewne wziął 
nas za członków jakiejś inspekcji, która 
zjawia się, by węszyć nie wiadomo co.

— Bo to różnie nieraz bywa. Robota pil­
na, każda chwila na wagę złota, a tu 
przyjeżdżają lub dzwonią z powiatu albo 
województwa: panie księgowy, ileście 
skosili, czy wykopali, ile wam jeszcze 
pozostało? Bo my to musimy mieć do 
sprawozdania. Chciałoby się nieraz po­
wiedzieć: idźcie do stu diabłów lub przy- 
jedżcie i pomóżcie, zamiast zabierać cen­
ny czas — takie były wstępne słowa 
mojego rozmówcy.

Dopiero dłuższa rozmowa na temat 
pracy, trudności i kłopotów, związanych 
z pełnieniem funkcji głównego księgo­
wego w PGR-ze — rozwiała początkową 
nieufność. Z urywanych zdań zaczął wy­
łaniać się obraz człowieka, do którego 
w PGR-owskiej nomenklaturze wszyscy 
.zwykli zwracać się per „panie księgo­
wy”.

Jednostka — omnibus
IAo czego sprowadza się jego funkcja?

Otóż jest on nieoficjalnym zastęp- 
c3 kierownika, planistą, bhp-owcem. in­
wentaryzatorem, kasjerem, kierowni­
kiem transportu, kontrolerem, zaopa­
trzeniowcem, wiecznym protokolantem 
1 sprawozdawcą, a jeśli zajdzie potrzeba, 
to agronomem i licho wie kim jeszcze, 
w każdym innym przedsiębiorstwie dy­
rektor ma swoich zastępców, wyręcza­
nych go w wielu pracach papierko­
wych. W PGR-ze owa niezbędna pomoc 
kierownikowi, który zazwyczaj dobrze 
radzi sobie z organizacją prac polowych, 
łecz odczuwa awersję do pióra — spada 
na głównego księgowego.

Nie ma tu poszczególnych działów czy 
referatów. Wprawdzie PGR zalicza się do 
Przedsiębiorstw niewielkich , niemniej 
Wachlarz spraw do załatwienia — ol- 
Przymi. Trzeba im sprostać często w po­

W 20-lecie ZWM |

WSPOMNIENIA
Z DYPLOMEM

tyw społecznych podejmowa­
nych przez młodzież. A było 
tych inicjatyw niemało. Od­
gruzowanie Poznania, pomoc 
szpitalom, organizowanie 
pierwszych kursów dokształ­
cających z zakresu siedmiu 
klas szkoły podstawowej, 
pierwsze żniwa w Wielkopol- 
sce, organizowanie współza­
wodnictwa pracy w fabrykach 
— to tylko skromny wycinek 
działalności ZWM w Wielko- 
polsce. Działalność ta dzięki 
ufności partii w rewolucyjną 
ideowość młodzieży — była 
prowadzona samodzielnie i 
wieńczona powodzeniem. Nic 
tak bowiem nie zobowiązuje 
jak zaufanie.

Drugim elementem stano­
wiącym jak by oś ideowego 
krystalizowania się mas ZWM- 
owych była piękna tradycja 
tej organizacji. Danuta Zyg- 
muntczyk i Janek Tarłowski, 
którzy 20 lutego przyjechali z 
Warszawy i przez kilka pierw­
szych tygodni pracowali z ak­
tywem poznańskiego ZWM, 
byli przecież bezpośrednimi 
współpracownikami -Hanki Sza 
piro-Sawickiej i Janka Kra­
sickiego. Pracowali w podziem 
nej drukarni „Walki Mło­
dych”. Zarząd Główny ZWM, 
jego instruktorzy, z którymi 
aktyw wielkopolski miał stały 
kontakt, to zbiorowisko ludzi, 
z których niejeden zasłużył na 
miano bohatera. A przy tym 
byli bezpośredni, pełni takich 
samych trosk i społecznych 
kłopotów, jak cała ówczesna 
młodzież polska. A nic tak 
przecież nie wychowuje, jak 
dobry przykład.

Miała atmosfera pracy 
ZWM-owej jeszcze jeden spe­
cyficzny rys wart, wydaje się, 
zanotowania. Był -nim toleran­
cyjny stosunek do światopo­
glądu młodzieży, do braku 
sprecyzowanych poglądów po­
litycznych. Kierownictwo 
ZWM wierzyło w młodzież i 
słuszność koncepcji ideowych 
organizacji. I nie myliło się. 
W ZWM-ie wyrosło wielu mło

jedynkę lub z pomocą jednej, dwóch sił 
pomocniczych. Dobrze, jeśli są to ludzie 
o jakich-takich kwalifikacjach. Zazwy­
czaj jest to ^element nieco tylko przy­
uczony. Trudno na takiej pomocy pole­
gać; wszak za każdą złotówkę trzeba od­
powiadać osobiście...

Z tych powodów tgłówny księgowy nie 
korzysta właściwie z urlopów. Bo i cóż 
to za urlop, jeśli cała praca gromadzi się 
podczas jego nieobecności i po powrocie 
mnogość narosłych spraw wymaga od 
razu zwielokrotnionego wysiłku.

W powodzi papierów

Z niemałym zdumieniem przegląda­
łem stosy formularzy, kwitów, ra­

chunków, sprawozdań, opisów inwenta­
ryzacyjnych — istną lawinę papierów, 

kryjących sprawy duże i bardzo małe, 
która codziennie przechodzi przez ręce 
głó-wnego księgowego. W setkach pozy­
cji inwentarzowych ma swoje miejsce 
każda rzecz — od kosztownej maszyny 
począwszy aż po zwykłe wiaderko, zgrze­
bło, czy kolczyk z numerkiem w uchu 
cielaka. Wszystko to jest w ciągłym ru-.. 
chu,‘zużywa się lub rośnie, wartość rze­
czy i przedmiotów maleje lub wzrasta 
i musi mieć swoje odbicie w rejestrze.

Na moją uwagę, czy taka drobiazgo- 
wość nie jest przesadą, Franciszek Łu­
czak opowiedział następujące zdarzenie: 
zakupiono kiedyś kosztowną młocarnię. 
Jak zwykle, dano jej numer i symbol, 
wpisano do księgi inwentarzowej. Pew­
nej nocy skradziono ogumienie kół. W 
czasie śledztwa prokurator zażądał nu­
meru i znaku fabrycznego skradzionych 
opon. Niestety, nie były one zarejestro­
wane, co uniemożliwiło prowadzenie sku­
tecznych dochodzeń.

Zdarzają się sytuacje wręcz parado­
ksalne. Oto na przykład gospodarstwo 
zyskuje samochód ciężarowy. Nabytek 
taki ułatwia oczywiście pracę. Ale nie 
księgowemu. Zmyślne formularze spra­
wozdawcze Wydziału Komunikacyjnego, 
to prawdziwa dla niego zmora. Wypeł­
nienie rubryk ze wszystkimi tonokilo- 

dych ludzi oddanych sprawie 
nowego ustroju. Przykładem 
stosunku Związku Walki Mło­
dych do całej młodzieży pol­
skiej może być fragment prze­
mówienia przewodniczącego 
ZG ZWM Aleksandra Kowal­
skiego, wygłoszonego na I 
Zjeździe PPR — 6. XII. 1945 
roku.

„W ostatnim okresie mamy 
do zanotowania fakty dodat­
nie. Ta młodzież, która była 
nie tylko obojętna w stosun­
ku do naszej rzeczywistości, 
ale ustosunkowana wrogo — 
teraz garnie się do pracy. Oko­
ło 30 tysięcy młodzieży akow­
skiej wyszło z lasów w ostat­
nich miesiącach. To jest wiel­
kie osiągnięcie naszej demo­
kracji. Trzeba aby nasze orga­
nizacje partyjne pomagały tej 
młodzieży zaaklimatyzować się 
i wciągnąć do twórczej pracy. 
Śmiem twierdzić, że duży pro­
cent tej młodzieży, to dobra, 
ideowa, ofiarna młodzież. Je­
żeli my wyciągniemy do niej 
bratnią dłoń, jeżeli jej pomo­
żemy, to pójdzie ona nie tylko 
za demokracją, ale pójdzie za 
Związkiem Walki Młodych. 
Trzeba abyśmy tej młodzieży 
nie odpychali. Trzeba mieć 
wiarę i zaufanie do niej. Dzia­
łacz społeczny bez wiary, bez 
zaufania do człowieka a zwła­
szcza do młodego człowieka — 
to nie działacz.”

*
Wspomnienia są jak ludzie. 

W miarę upływu czasu dojrze­
wają aby móc się zestarzeć, 
zblednąć i ustąpić nowym fak­
tom i zdarzeniom. Tak tworzy 
się kanwa tradycji, na której 
czas maluje obraz dziejów 
przekazywany nie tylko ku po-' 
krzepieniu serc, ale również 
dla zwyczajnego wyciągania 
wniosków.

ZOFIA MOSIĘZNA- 
ANDRZEJEWSKA

metrami, wozodniami, z ładunkiem i 
próżno, z przyczepą i bez, to nie lada 
praca. Szczęście, że z ciągnikami spra­
wa jest prostsza, w przeciwnym razie 
księgowy musiałby być wrogiem mecha­
nizacji gospodarstwa...

Na pytanie, czego najbardziej pragnie, 
co ułatwiłoby pracę, nasz rozmówca 
oświadcza, że jego marzeniem jest ma­
szyna licząca. Nie jakaś tam super nowo­
czesna,, ot, taka sobie, najzwyklejsza., na 
której można by wykonywać cztery dzia­
łania. Niestety, maszyna taka pozostaje 
ciągle jeszcze w sferze marzeń pegerow- 
skiego buchaltera.

Reguła i wyjątek
lYrzykład PGR Drzeczkowo jest jak 

najbardziej typowy. Ilustruje on 
warunki pracy iluś tam setek, czy tysię­
cy, ludzi, pełniących trudne i odpowie­
dzialne funkcje głównych księgowych 
gospodarstw rolnych. To wcale nie jest 
proste być „prokuratorem i sumieniem” 
gospodarstwa. Potrzebne są do tego nie 
tylko kwalifikacje zawadowo-techniczne. 
Bodaj czy nie większe znaczenie mają tu 
wralory działacza gospodarczego.

Ludzie ci powinni więc stale podnosić 
poziom swej wiedzy. Niestety, warunki 
ich pracy, ów „wszystkoizm” oraz bez­
płodna mitręga, wynikająca z braku naj­
prostszych pomocy i urządzeń biuro­
wych, na pewno temu nie sprzyjają. To 
wcale nie przypadek, że na 14 przedsię­
biorstw Inspektoratu PGR Leszno,, tylko 
jeden główny księgowy posiada pełne 
wykształcenie średnie, a tylko 4 uzupeł­
nia je zaocznie. Reszta poprzestaje na 
kursach. Systematycznej nauki nie po­
dejmują, tłumacząc się nawałem spraw- 
bieżących i kłopotów oraz przepracowa­
niem. z

Wśród PGR-owskich działaczy, repor­
ter znalazł jednak „bohatera pozytyw­
nego”. Jest nim inż. Edward Pietras — dziś 
kierownik Inspektoratu PGR Leszno, dłu­
goletni główny księgowy, który kosztem 
ogromnych wyrzeczeń, krok po kroku po­
przez szkołę średnią, studia zaoczne na 
WSR, a ostatnio dyplom biegłego, podno­
sił swą wiedzę i kwalifikacje zawodowe. 
Jest to jednak przykład odosobniony i z 
pewnością trudny do naśladowania — ów 
przysłowiowy wyjątek potwierdzający 
tylko regułę. Dlatego tytuł tego artykułu 
wydaje mi się jak najbardziej właściw-y.

FELIKS BIŁOŚ

Lanca i taczka
Z pamiąinóLa chłopa - powstańca

F" YA lat temu ukazały się nakładem Krakowskiej Dru- 
^|! | karni Nakładowej „Wspomnienia chłopa-powstań- 

ca”, Napisał je Ignacy Drygas, a do druku przygo­
tował syn znanego w Sandomierskiem działacza lu­

dowego — Jan Słomka. Książeczka, licząca 112 stron, mało 
jest znana w Wielkopolsce.

Kto jest tym zakazanym autorem? Jak sam twierdzi — 
parobek z majątku Zimnowoda pod Borkiem. Kiedy mu 
było 21 lat (1862 r.), musiał iść do wojska pruskiego.

Ciekawe są jego relacje, bo z pozycji „dwóch dusz” chłop­
skich. Jedna — to tradycyjna, związana z religią katolicką, 
z klerem i ziemiaństwem, jako przewodnikami, a także wie­
rząca w humanitaryzm pruskiej „władzy z łaski Boga”. Dru­
ga — to chłopskie głębokie poczucie współodpowiedzialności 
za los braci po drugiej stronie granicy zaboru, („...toć tacy 
Polacy, jak my!”). Obie dusze nie są z sobą zgodne, lecz 
w decydującej chwili bierze górę ta druga.

Od udziału w powstaniu styczniowym odstręczał go zna­
ny w Wielkopolsce konspirator — Sylwester Błociszewski, 
z którym dragon rozmawiał przed oberżą w Ostrowie. Od­
radzał także proboszcz.

„Jeszcześmy się naradzali — pisze — a tu jeden wojskowy pan, 
Niemiec, przyszedł do nas i powiedział, że dobrze wie, o co się na­
radzamy, i że on też pójdzie z nami, ale nie mamy długo myśfeć, 
jeno zaraz jutro, skoro świt, wyjechać z bronią konno, a on nam 
już drogę pokaże przez granicę i pójdzie z nami.

Wylękliśmy się z początku, żeby nas nie wydał, bo tó jednak nie 
był nasz, ale jak nam się zaklął, że pójdzie z nami i nie zdradzi, 
tośmy się na drugi dzień rano zmówili.”

Ksiądz proboszcz wieczorem jeszcze ostrzegł, żeby nie szli 
na powstanie. Nie pomogło, Skoro świt, 28 dragonów prze­
kroczyło granicę. Około południa zatrzymali się w Goli- 
szewie pod Kaliszem. Komendę objął ów Niemiec, który 
musiał się uczyć mówić po polsku. Następny postój w Że- 
lazkowie. Stąd ruszyli ku Błaszkom. Po drodze natknęli się 
na oddział „objeżdżyków”, Sześciu Kozaków dostało się do 
niewoli.

„...ale ci się (później — przyp. J. P.) do nas przyuczyli, że już po­
tem nikt ich nie pilnował, — a jak przyszło do bicia, to lepiej się 
bili z Moskalem njż nasi, gdyż bali się, żeby ich Moskale nie za­
brali w niewolę, bo byli by ich zaraz powiesili.”

Niewątpliwie żołnierzy rosyjskich z powstańcami łączy­
ła wspólna dola klasy chłopskiej (także żołnierzy) pod uci­
skiem panów (oficerów). W Nowej Wsi do oddziału przy­
było kilku parobków, syn dziedzica chciał, ale ojciec mu 
zabronił.

Droga dalsza wiodła na południe. Połączyli się z napot­
kanym oddziałem Szymanowskiego, który objął dowództwo 
nad całością. Nasz pamiętnikarz gubi się tu w miejsco­
wościach. Gdzieś 60-konna grupka biła się z tysiącem Ko­
zaków. Wsie pobliskie do lasu przysyłały prowiant. Przy­
było i ludzi. W potyczce pod Lelowem padło 80 żołnierzy 
carskich, własne straty — 10 zabitych i 20 rannych. Oddział 
już powiększył się do 260 ludzi. I jeszcze potyczka przy 
przemarszu ku Sandomierzowi, a potem deszcze, deszcze 
i głód. Zaczęły się choroby, tyfus.

Miesiąc powstańcy kurowali się po wsiach sandomier­
skich. Rotmistrz (ów pruski oficer z Ostrowa Wlkp.!) posta­
nowił przeprawić oddział przez Wisłę. W lesie zasadzka. 
Ignacy ranny dostał się do szpitala, jako jeniec. Dzięki ra­
dzie sympatyzującego z powstańcami lekarza, przedłużył 
swój pobyt do 4 miesięcy. Wreszcie zabrano go do cytadeli. 
Okuty w kajdany, był przesłuchiwany i bity. Raz nie wy­
trzymał, złapał dozorcę za gardło i cisnął go o ziemię. Ża 
to otrzymał 500 pałek. Sąd wojskowy skazał go na roboty na 
Syberii.

5 tygodni trwała podróż przez Ęsków do Petersburga.
„Tutaj było już wygodniej, niż w Pskowie, bo w jednej izbie 

umieścili nas tylko pięciu, tutaj też lepiej nam jeść dawali i bar­
dziej strzegli porządku. Dozorca nam nawet mówił, że wie, iż nie 
jesteśmy żadni zbóje, ale że biliśmy się za naszą „matuszkę” i wi­
dać było, że nas żałuje.”

I znowu przesłuchy. Ostateczny wyrok: 5 lat „rot ares<z- 
tantskich”. W Moskwie poznał Nowackiego, który po powro­
cie z Syberii był urzędnikiem w Kokorzynie pod Kościa­
nem. Z Moskwy do Włodzimierza aresztantów wiozła kolej, 
do Kazania statek, a do Tobolska kibitka. Na dalszych od­
cinkach pędzono ich przykutych do żelaznego drąga.

Po drodze wszędzie napotykali na sympatię prostych lu­
dzi rosyjskich. Drygas nie czuje do nich żadnej nienawiści, 
ale do systemu rządu i funkcjonariuszy władz. Pisze:

„...Im bliżej byliśmy Syberii, lud był lepszy i miłosierniejszy dla 
nas. Dawali nam pierogi z kapustą albo z mięsem i mięsa nam nie 
żałowali.”

Na str. 52 opisuje dolę żołnierza carskiego i dochodzi do 
takiego wniosku:

„Już to żeby temu carowi choć z pięć knutów tak na kobylicy 
wypalić, toć by przynajmniej wiedział, jak to smakuje. Ale taki car 
ma się za Boga na ziemi, a myśli, że on nie taki człowiek jak 
drudzy”.

Gdzieś za Omskiem napotkał kowala Polaka zesłanego za 
udział w powstaniu listopadowym. We wsi Junino nasz Igna­
cy został przykuty do taczki, woził glinę do cegielni. Potem 
rozkuty, stawiał z trzema kolegami domek. W tym domku 
zesłaniec z Warszawy Chrzanowski uczył współkolegów nie­
doli.

Gdy carowi zmarł najstarszy syn, część skazańców sy­
beryjskich została ułaskawiona. Drygas wraca. Żandarm 
rosyjski odstawił go do Aleksandrowa (na Kujawach), a z 
Aleksandrowa żandarm pruski. Do Zimnowody? Nie. Na 
2 lata twierdzy w Głogowie za dezercję z garnizonu.

45-

A teraz kilka zdań na temat samej osoby Drygasa. Polski 
Słownik Biograficzny stwierdza, że po powrocie z więzienia 
pruskiego, osiadł na gospodarstwie w Zimnowodzie. Nazwi­
sko to wymienia też Stanisław Pigoń w „Zarysie literatury 
ludowej”. Sądząc, że ktoś z najstarszych mieszkańców jego 
rodzinnej wsi. będzie znał go osobiście, albo coś nie coś 
o nim słyszał w latach młodości, udałem się do Zimnowody. 
Okazało się, że rodziny o tym nazwisku nie ma w Zimno­
wodzie. o żadnym Drygasie i w ogóle o jakimś uczestniku 
powstania styczniowego nikt tu nic nie wie. Przewertowa- 
łem księgi Urzędu Stanu Cywilnego w Borku po roku 1874 
i parafialne księgi chrztów w Cerekwicy z lat urodzenia 
Drygasa od 1840—1843 i też nie znalazłem żadnej' wzmianki.

Biorąc pod uwagę następujące fakty: znajomość okolicy, 
powszechność nazwiska jego towarzysza walk — Domagały, 
znajomość organizatorów powstania i, przypuszczalne ukry­
cie się pod znanym w Wielkopolsce nazwiskiem Drygasa, 
należy uznać go jednak za Wielkopolanina z południowych 
powiatów. A o przynależności do proletariatu wiejskiego 
świadczy cały pamiętnik.

Interesująca jest również droga ..Wspomnień”. Nie wiado­
mo, w jaki sposób rękopis chłopski powędrował do Krako­
wa, i skąd autor miał tam powiązania z rodziną postępo­
wych wówczas działaczy — Słomków?

Może ktoś rozwikła tę tajemnicę?
JÓZEF PIEPRZYK
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Z perspektywy 

młodości AWANS Dochody i wydatki
ProjeLi planu i ŁuJżedu Wielkopolski

Suche liczby statystyk 
demograficznych infor­
mują, że 6400 tys. oby­
wateli NRD ma poniżej 

26 lat. Oznacza to, iż dokład­
nie 37,6 proc, ludności 17-mi- 
lionowego państwa stanowi 
młodzież. Rola młodzieży jest, 
więc bardzo wyrazista; obser­
wując społeczeństwo kraju 
między Odrą i Łabą powinniś­
my więc zwrócić uwagę przede 
wszystkim na jego najmłodszą 
część. Młodzież już dzisiaj jest 
znaczącym czynnikiem, który 
musi być brany pod uwagę 
przy wszelkich obrachunkach. 
W niedalekiej przyszłości właś 
nie ta generacja będzie decy­
dowała, przejmie państwo w 
swoje ręce.

NRD jest państwem, które 
od początku konsekwentnie po 
stawiło na młodzież. Specyfika 
powojennych stosunków ułat­
wiała start najmłodszej gene­
racji: młodzi Niemcy otrzymy­
wali odpowiedzialne stanowi­
ska, z których trzeba było 
zwolnić osoby o dwuznacznej 
przeszłości. W wieku osiemna­
stu lat można było zostać kie­
rownikiem przedsiębiorstwa, 
odpowiedzialnym działaczem 
politycznym, wychowawcą w 
szkole. Dziś NRD w zasadzie 
ma już za sobą ów burzliwy 
okres gwałtownych a niekiedy 
zbyt pochopnych karier, nie­
mniej jednak ogólna tendencja 
pozostała. Przed młodzieżą 
wszystkie drogi stoją nadal 
otworem, zaś generację ludzi 
urodzonych w czasie wojny lub 
po wojnie można bez najmniej 

Przed XXXII MTP

Najnowsza oferta targowa 
polskiego przemysłu

Przygotowania do kolejnych MTP rozpoczynają się za­
wsze tuż po zakończeniu poprzedniej imprezy. Po­
nieważ od XXXI Targów Poznańskich minęło już 
sporo czasu, możemy dziś przekazać szereg nowych 

informacji o przebiegu najbliższych MTP.
Z dotychczasowych pertrak­

tacji wynika, że wielu kontra­
hentów wykazuje znaczne za­
interesowanie naszą tegorocz­
ną imprezą. Tak na przykład 
wystawcy z Anglii, Danii, Wę­
gier, Australii i Kuby chcą po 
większyć powierzchnię ekspo­
zycji; prawie 20 firm angiel­
skich, z NRF, kilka firm au­
striackich, kanadyjskich, me­
ksykańskich i urugwajskich, 
które nie uczestniczyły w ubie 
głych latach w MTP, obecnie 
zainteresowały się udziałem w 
Targach.

W związku z wzrastającym 
zapotrzebowaniem na nową 
powierzchnię wystawową bu­
duje się na terenach targo­
wych trzy nowe pawilony śre­
dniej wielkości. Będą one go­
towe w czerwcu br. Ponadto 
do 1965 r. powstanie jeszcze 12 
pawilonów tego typu, a nie­
które hale parterowe zostaną 
nadbudowane. Dzięki temu u- 
zyska się wzrost powierzchni 
ekspozycyjnej o ok. 50 proc.

Duże znaczenie do XXXII 
MTP przywiązują polscy wy­
stawcy. Ich oferta targowa bę 
dzie znacznie bogatsza niż do­
tychczas. Najważniejszą z o- 
fert będzie ekspozycja kom­
pletnych obiektów przemysło­
wych, linii technologicznych i 
gniazd obróbczych. Około trzy 
czwarte polskich maszyn i 
urządzeń znajdzie się po raz 
pierwszy na Targach. Jedną z 
atrakcyjnych nowości będzie 
tu wystawa naszej automatyki 
o wielostronnym zastosowa­
niu. W ekspozycji przemysłu 
chemicznego największą ofertę 
stanowić mają farmaceutyki 
i barwniki, wśród których nie 
brak będzie nowości. Przemysł 
rolno-spożywczy zapowiada 
wysoką jakość oferowanych 
towarów, różnorodność opako­
wań, przydatnych w różnych 
warunkach klimatycznych oraz 
wiele nowych towarów z no­
wych wytwórni. Interesującą, 
pod względem nowości i wy­
boru towarów, ofertę złoży 
także na Targach nasz prze­
mysł lekki.
. W XXXII MTP zapowiedzią 
ły swój udział wszystkie kra­
je należące do RWPG. Wraz 
z Polską, kraje członkowskie 
zajmować będą powierzchnię 
prawie 64 tys. m kw. Eksco- 
zycja ta będzie nię tylko kon­

szego ryzyka skrótowo nazwać 
„pokoleniem awansu”.

Nie ma w tym przesady. Jak 
wynika z danych, znajdujących 
się w posiadaniu „Anit fuer Ju- 
gendfragen” (Urząd dla Spraw 
Młodzieży, specjalna placówka — 
działająca przy Prezydium Rady 
Ministrów), aż 15,1 proc, osób na 
odpowiedzialnych stanowiskach w 
ministerstwach i sekretariatach 
stanu, liczy mniej niż 26 lat. To 
samo odnosi się do średnich i niż­
szych szczebli aparatu państwowe­
go. Np. co czwarty pracownik po­
wiatowych rad narodowych zali­
cza się do młodej generacji. Ten­
dencja „stawki na młodzież” prze­
jawia się także w statystykach re­
sortu rolnictwa, a więc odcinka, 
do którego przykłada się obecnie 
w NRD sporo uwagi. Notuje się 
więc np. 321 przewodniczących 
spółdzielni produkcyjnych w wie­
ku poniżej 26 lat, zaś na stanowi­
skach zastępców przewodniczących 
i inżynierów-agronomów, zasiada 
aż 1.141 młodych ludzi.

Kurs na wykształcenie
VV spółczesny awans niemiec 
’ ’ kiej młodzieży wiąże się 

jednak konsekwentnie z pod­
noszeniem jej kwalifikacji. Sa­
ma młodość przestała już być 
w obecnych warunkach wy­
starczającą rekomendacją dla 
objęcia kierowniczej posady. 
Aby to zrozumieć, trzeba u- 
przytomnić sobie, że w NRD, 
kraju stosunkowo niewielkim, 
istnieją aż 44 wyższe uczelnie 
z 112 tysiącami studentów’ o- 
raz 300 tak zwanych „szkół 
fachowych” (półwyższych), w 
których uczy się 180 tys. mło­
dzieży. Dość powiedzieć, że w 

kretną ofertą dla kupców z 
całego świata (przypominamy, 
w roku ubiegłym uczestniczyli 
w MTP wystawcy z 59 kra­
jów), lecz także przeglądem 
możliwości gospodarczych i 
handlowych krajów RWPG 
oraz obrazem pogłębiającej się 
w łonie Rady specjalizacji 
produkcji i kooperacji, (z)

Mistrz świata 
w... kłamstwie

W dorocznych mistrzo­
stwach świata o tytuł naj­
większego kłamcy, organizo­
wanych przez Klub Kłamców 
w Burlington, zwyciężył Wal 
ter Lewis, z Williamsport, w 
stanie Ohio, USA. A oto 
kłamstwo, które przyniosło 
mu laury zwycięstwa:

„Było tak sucho w tym se­
zonie, że kiedy mój kanarek 
chciał pić, musiałem wycią- 

' gać z ziemi studnię i prze­
puszczać ją przez wyżymacz­
kę”. (API)

Setna rocznica powstania stycz­
niowego stała się bodźcem dla 
autorów i wydawców i oto zaczy­
nają się sypać książki dotyczące 
tego tragicznego okresu naszych 
dziejów. Anonsujemy więc Eli­
giusza Kozłowskiego” Od Węgro­
wa do Opatowa” (Wyd. MON 
s. 259, c. 20 zł), gdzie znajdujemy 
opis wybranych bitew powsta­
nia styczniowego. Poznański czy­
telnik znajduje tu szczęśliwie 
coś z naszego obecnego woje- 
^ódżtwa, ściślej — jego wschod­
nich powiatów. Chodzi o zwy­
cięską, choć okupioną dużymi 
stratami bitwę pod Nową Wsią 
Tomasza Szczechury „Ruch chłop­
ski w walce o ziemię 1961—1S64” 
dotyczy tegc samego niemal 
okresu, lecz poświęcony jest jed­
nemu tematowi uwidocznionemu 
w tytule. I w tej książce znajdu­
jemy raz pc raz fakty ze wchod- 
nich rejonów naszego wojewódz­
twa będących podówczas w za­

ciągu ubiegłego 10-lecia liczba 
studentów w NRD wzrosła 
4-krotnie!

Kurs na wykształcenie zawodo­
we jest silnie akcentowany w szkol 
nictwie NRD. Najnowsze reformy 
w zakresie oświaty zmierzają do 
konsekwentnego wprowadzenia w 
pierwszym etapie powszechnej 10- 
klasowej szkoły ogólnokształcącej, 
której ukończenie ma dać ucznio­
wi zarazem pewne kwalifikacje za 
wodowe, zaś w drugim etapie w 
grę wchodzi na razie dość jeszcze 
rzadka, 12-klasowa szkoła politech 
niczna, gdzie wraz ze świadec­
twem maturalnym, wydawać się 
będzie dyplom specjalisty w okre­
ślonym zawodzie. W szkolnictwie 
wyższym kładzie się nie mniejszy 
nacisk na fachowość — warun­
kiem przyjęcia na studia jest u- 
przedriia praktyka zawodowa. W 
czasie samych studiów, coroczna 
praktyka stanowi integralną część 
programu nauki; na pierwszym 
roku przeznaczono na nią 8 tygo­
dni, na drugim i trzecim — 20 ty­
godni, zaś na czwartym, aż pół 
roku!

W ręce młodzieży
T^ak docieramy do następ- 
* nego, wielce charaktery­

stycznego dla młodzieży NRD 
momentu. Wysiłki władz, or­
ganizacji, wychowawców dały 
już widoczne rezultaty — mło­
da generacja NRD posiada 
sporo rysów życiowego prak- 
tycyzmu, odznacza się kon­
kretnym i odpowiedzialnym 
stosunkiem do życia. Dla pol­
skiego obserwatora wręcz za­
skakującym wydaje się zdy­
scyplinowanie niemieckiej mło 
dzieży, poczynając od spraw 
błahych, codziennych, kończąc 
zaś na zagadnieniach wagi 
państwowej.

Posłużmy się tutaj przykładem 
rolnictwa: Do niedawna trwał w 
NRD chroniczny odpływ młodych 
ze wsi — zjawisko znane i u nas. 
W ubiegłym roku postanowiono 
mu przeciwdziałać. W tym celu 
uruchomiono szereg bodźców, ma­
jących zachęcić młodych do zwią­
zania swej przyszłości ze wsią. 
Oczywiście, same bodźce niewiele 
by pomogły, gdyby nie akcja wy­
jaśniająca, rozmowy z młodymi, 
przekonywanie. W rezultacie II 
i III kwartał 1962 roku przyniósł 
odwrócenie dotychczasowej sytua­
cji; po raz pierwsz^- zanotowano 
przypływ młodzieży, której liczba 
w spółdzielniach produkcyjnych 
zwiększyła się o 10 tys.

Interesującą próbę zaanga­
żowania młodzieży niemieckiej 
w sprawy gospodarki stanowią 
tak zwane „obiekty młodzie­
żowe” w rolnictwie. Są to 
przeważnie węzłowe i najważ­
niejsze odcinki pracy, które 
powierza się pod opiekę bry­
gadom młodzieżowym. Jeśli 
młodzież postawi je na nale­
żytym poziomie, może liczyć 
na premie pieniężne, awans w 
pracy, wyróżnienia. Z góry za­
powiada się jednak, że podję­
cie takich zobowiązań oznacza 
niemały wysiłek. Mimo to ak­
tualny stan „obiektów mło­
dzieżowych” przekroczył już 
2,5 tysiąca. Tendencja powie­
rzania produkcji w ręce mło­
dzieży należy w NRD do zja­
wisk powszechnych. Również 
w przemyśle działa już kilka­
set zakładów noszących n^iano 
obiektu młodzieżowego. Inten­
cją inicjatorów owego przed­
sięwzięcia jest wyzwolenie am 
bicji młodych robotników, skie 
rowanie jej w stronę interesu 
społecznego. Trudno na razie 
o podsumowanie osiągniętych

borze rosyjskim (1SW, s. 200, c. 8 
złotych).

Również pozycją historyczną, 
lecz dotyczącą zupełnie innego 
okresu są „Najnowsze dzieje Pol­
ski — materiały i studia z okre­
su 1914—1939”. Jest to już V tom 
tego cyklu Instytutu Historyczne­
go PAN (PWN, s. 230 c. 60 zł;. 
Tego samego okresu, lecz zgoła in­
nego tematu dctyczy praca Z. 
Landaua i J. Tomaszewskiego „Za­
rys historii gospodarczej Polski 
1918—1939” (KIW, S. 295, C. 20 zł). 
Liczne tablice i mapy stanowią 
cenne uzupełnienie tej potrzeb­
nej pozycji. Zagadnienia ekono­
miki, lecz już tej nam najbliż­
szej znajdujemy w pracy Starń- 
sława Kuzińskiego „O czynnni- 
kach wzrostu gospodarczego Pol­
ski Ludowej” (KIW, s. 287, c. 25 
zł). W tej książce znajdujemy o- 
pracowanie niektórych zagadnień 
inwestycji zatrudnienia, handlu 
zagranicznego i spożycia.

Na koniec pragniemy zwrócić 
uwagę czytelników na zbiorcwe 
opracowanie pt. „Wacław Nał­
kowski (PWN, s. 171, c. 16 zł) 
w którym znajdujemy kilka od­
dzielnych prac rysujących wszech 
stronnie sylwetkę naszego zna- 
korfiitego geografa w 50 rocznicę 
jego śmierci. 

efektów, ale wydaje się bez­
sporne, że akcja może być oce­
niana pozytywnie.

Recepta reedukacji

Na koniec wypada zwrócić 
uwagę na jeszcze jeden 
aspekt przemian młodej 

generacji NRD — aspekt kla­
sowy. Młodzież robotnicza i 
chłopska zyskała tam kolosal­
ne możliwości startu, czasem 
nawet na zasadzie uprzywile­
jowania wobec rówieśników 
że środowisk inteligenckich i 
mieszczańskich. Dość wskazać 
tutaj na fakt, że aż 60 proc, 
studentów w NRD to synowie 
robotników i rolników. Dla 
oceny rozmiarów tego zjawi­
ska można sięgnąć po staty­
styki drugiego państwa nie­
mieckiego, NRF, gdzie udział 
młodzieży tych dwu zasadni­
czych klas społecznych wynosi 
zaledwie 5 proc.!

Wolno podejrzewać, że udział 
młodych robotników, a częściowo 
i chłopów w kadrze kierowniczej 
NRD jest jeszcze wyższy — sta­
nowi to rezultat, konsekwentnie 
stosowanej polityki socjalnej, je­
dynej, możliwej polityki w wa­
runkach państwa, które otrzymało 
w spadku po faszyzmie społeczeń­
stwo, wymagające gruntownej od­
nowy.

Z tego punktu widzenia a- 
wans socjalny wielkich mas 
młodzieży robotniczej i chłop­
skiej stanowi najskuteczniej­
szą receptę reedukacji społe­
czeństwa jako całości. Owego 
wysiłku nie podjęto nigdy po 
drugiej stronie Laby, w NRF. 
W odróżnieniu od Niemiec za­
chodnich reedukacja społeczeń 
stwa NRD jest oparta na głę­
bokich i trwałych podstawach. 
Budzi zaufanie.

JACEK MAZIARSKI
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I
i W PIERWSZYM PÓŁROCZU 

— POPRAWA
= , Czytelniczka, Rychtal. — Od 
— kilku miesięcy pocztę otrzy- 
= mujemy z jednodniowym o- 
= późnieniem. Dzieje się to od 
E chwili, gdy dowożą ją nie 
~ pociągiem, lecz autobusem. 
E Szczególnie chodzi o gazety, 
= bo cóż na przykład po progra- 
= mie telewizyjnym czy radio- 
— wym otrzymanym dwa lub 
E czasem nawet trzy dni później.
= RED. — Ze względów tech- 
E nicznych gazety poznańskie — 
= z wyjątkiem „Expressu” nie 
E mogą być w kierunku Kępna 
= wysyłane wcześniej niż o godz. 
E 1-39. Do Kępna docierają o 
E godz. 6.28 i tu tracą połącze- 
E nie z autobusem PKS idącym 
= do Rychtala, który odchodzi 
5 już o 5.40. Dyrekcji Poczty 
= znane są trudności w dosta- 
gg wie prasy do placówek w kę- 
E pińskiem a szczególnie do 
~ Rychtala. Na linii tej w pier- 
E wszym półroczu 1963 r. zo- 
= stnie uruchomiony specjalny 
E samochód pocztowy.

g LISTA OBECNOŚCI
E Barbara Sobieraj. — Przy- 
= jeżdżam do pracy jedna z 
S pierwszych. W kadrach jesz- 
S cze nikogo nie ma. Dopiero 
gg tuz przed ósmą wykładana 
E jest lista obecności i zdarza 
= się, że zapomnę ją podpisać, 
gg Stąd duże nieporozumienia. 
~ O której właściwie powinna 
~ być wykładana lista obecnoś- 
E ci?

gg RED. — Sprawy listy obec- 
E ności w zakładach pracy są 
E oparte na przepisach we- 
— wnętrznych. Zasadniczo lista 
~ powinna być wyłożona przy- 
E najmniej na pół godziny przed 
= rozpoczęciem pracy.

E TYLKO STUDIA MEDYCZNE
§ Jan Woźny. — Czy świadec- 
— two ukończenia Państwowego 
E Liceum Felczerskiego upoważ- 
E nia do studiów wyższych na 
E wszystkich uczelniach czy je- 
E dynie na Akademii Medycznej?
— RED. — Ukończenie lideum 
E felczerskiego daje ahsolwen- 
= toWi prawo kandydowania je- 
E dynie na Akademię Medyczną.

DO SZCZECINA...
E Zakochani melomani. — 
= Prosimy o adres Karin Stanek 
E — naszej ulubionej piosenkar- 
E ki-
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W dwóch kolejnych ar­
tykułach omówiliś­
my najważniejsze 
pozycje projektu pla­

nu województwa na 1963 rok- 
Pozostaje nam przedstawić 
zasadnicze założenia budże­
tu, który został wraz z pla­
nem zatwierdzony przez Pre­
zydium i oczekuje uchwały 
plenarnej sesji WRN.

Zestawienie przyszłych do­
chodów i wydatków przewi­
duje pod obu pozycjami po 
3.707.600 tys zł. W porówna­
niu więc z rokiem 1962 — 
budżet jest większy o 9,5 proc. 
Zmianie na korzyść uległa 
także jego struktura. Gdy w 
ubiegłym roku dochody włas­
ne stanowiły 71,8 proc, całej 
kwoty budżetu, obecnie już 
74,8 proc. A więc dalszy krok 
w kierunku wyrównania do­
chodów z wydatkami we 
własnym zakresie, bez pomocy 
państwa.

Najpoważniejsze źródła do­
chodów województwa stano­
wią opłaty uiszczane przez 
Wielkopolan w charakterze 
podatków i innych ustawo­
wych świadczeń (1.4 miliar­
da zł) oraz dochody przedsię­
biorstw i jednostek gospodar­
ki uspołecznionej (1,2 miliar­
da zł). W sumie do kasy Pre­
zydium WRN wpłynie — 
2.772.888 tys. cł, co w pełni po­
krywa wydatki bieżące, a 
nadto umożliwia finansowa­
nie niektórych inwestycji. Jak 
nietrudno obliczyć, do całej 
kwoty dochodów brak prawie 
935 min. zł. Uzupełnia ie tzw. 
środki wyrównawcze, na któ­
re składają sie dochody z gos­
podarki zarządzanej central­
nie (782.3 min. zł), i dotacja 
na budownictwo mieszkanio­
we (152 min. zł).

Na co przeznaczy się te pie­
niądze?

RED. — Do Karin Stanek 
można pisać na adres: P. P. 
„Estrada” Szczecin, ul. Woj­
ska Polskiego 69.

MUSI BYĆ ZAŚWIADCZENIE!
Józef S. Poznań. — Chcia- 

łem kupić działkę ziemi 5.015 
m kwadr. Dowiedziałem się, że 
muszę posiadać zaświadczenie 
wskazujące na teoretyczne lub 
praktyczne wiadomości do 
prowadzenia gospodarstwa. 
Prcszę o radę, gdzie takie za­
świadczenie można nabyć?

RED. — Ustawą z dnia 13 
lipca 1957 r. o obrocie nieru­
chomościami rolnymi (Dz. Ust. 
nr 39 poz. 172) przewiduje po­
trzebę posiadania takiego za­
świadczenia. Wydaje Prezy­
dium właściwej Dzielnicowej 
Rady Narodowej. Musi się Pan 
jednak wykazać dokumenta­
mi, że posiada Pan te kwa­
lifikacje. Omawiane zaświad­
czenie nie byłoby potrzebne, 
gdyby Pan kupił działkę zie­
mi poniżej 5.000 m kw. (3013',

DZIAŁACZE TURYSTYCZNI 
NA START

J. G. — Słyszałem, że w jed­
nym z miast istnieje studium 
zaoczne dla przewodników 
PTTK. Jakie są warunki przy­
jęcia kandydatów?

RED. — Stałego studium nie 
ma. Kola przewodników w za­
leżności od zapotrzebowania 
organizują co pewien czas kil­
kumiesięczne kursy szkole­
niowe. Natomiast Główny Ko­
mitet Kultury Fizycznej i Tu- 
r; styki i dyrekcja szkolenia 
ekonomicznego przy Polskim 
Towarzystwie Ekonomicznym 
zorganizowały dwuletnie za­
oczne studium ekonomiki i or­
ganizacji turystyki. Przyjmu­
je się tu tylko kandydatów po 
maturze: ^głoszenia należy 
składać do dyrekcji szkolenia 
ekonomicznego PTE. Wrocław, 
plac Kościuszki 20. Wszelkich 
informacji Udzielają także W’o- 
wojewódzkie Komitety Kultury 
Fizycznej i Turystki. Ot­
warcie studium ma nastąpić 
w lutym.

MIĘDZYNARODOWA 
ORGANIZACJA PRACY

Z. Adamczak, ul. Głogow­
ska. — Co to jest Międzyna- 
rodewa Organizacja Pracy i 
kiedy powstała?

RED. — Międzynarodowa 
Organizacja Pracy jest jedy­
ną organizacją, która została

Po pierwsze na wydatki bie- 
żące, a więc na oświatę i wy. 
chowanie (824 min. zł), stypendia 
szkół wyższych (1,5 min. zł), kul- 
turę i sztukę (47,5 min. zł), ochro 
nę zdrowia (675,5 min zł), wycho­
wanie fizyczne i turystykę 
min. zł), świadczenia społeczne 
(63 min. zł), administrację pań- 
stwową (247 min zł). Z pozostałej 
kwoty 645 rńln. zł otrzyma gospo- 
darka narodowa na finansowa­
nie przedsiębiorstw. Reszta pozo­
stanie na razie w dyspozycji Pre- 
zydium jako „środki rezerwowe”

Po drugie: na inwestycje - 
1.130.729 tys. zł. Z kwoty tej 81,7 
proc, przeznacza się na roboty 
budowlano-montażowe i zakupy 
dla gospodarki narodowej. Pozo­
stałe fundusze w większości o- 
trzyma oświata i wychowanie 
(146,7 min. zł) oraz ochrona zdro­
wia (41 min. zł). Z pieniędzy tych 
powstaną nowe zakłady pracy, 
rozbudowane będą stare, zakupi 
się maszyny i urządzenia dla 
przemysłu i handlu. Część z nich 
pochłonie wykończenie szpitala, 
uruchomienie 8 ośrodków zdro­
wia, rozbudowa i pobudowa szkól 
itp.

Wynika z tego, że 69,5 proc, 
sumy wydatków idzie na „wy 
datki bieżące”, a 30,5 proc, na 
inwestycje. Ale choć inwe­
stujemy w tym roku więcej 
niż w ubiegłym, nie będzie 
to miało ujemnego wpływu 
na pozostałe pozycje budżetu, 
Przeciwnie, notuje się wzrost 
wydatków we wszystkich 
działach z wyjątkiem kultury 
fizycznej i turystyki. Tu jest 
mniej pieniędzy do wydania, 
gdyż i zadań mniej: część o- 
bowiązków w tym zakresie 
przejęło Prezydium RN m. 

Poznania. Ten, umiejętnie wy­
ważony budżet, oraz rozsądny 
plan gospodarowania — to cen 
ni sojusznicy w administro­
waniu i zarządzaniu wojewódz 
twem.

ZBIGNIEW MIKA

utworzona po I wojnie świa- ~ 
towej w łonie Ligi Narodów. g 
Przetwała ona także II wojnę s 
światową i została przejęta s 
przez ONZ. Celem jej jest po- = 
prawa warunków pracy i ży- g 
cia drogą tworzenia i popie- = 
rania ustaw prawa pracy. g 
MOP udziela również rad i = 
ekspertyz krajom członków- g 
skim. Każdy członek ONZ mo- E 
że być człorikiem MOP. Or- g 
ganizacja ta ma stałą siedzibę ś 
w Genewie. 5

TYLKO NA UNIWERSYTECIE |

WWS. — W naszym szkolnie- g 
twie istnieje liceum ornito- s 
logiczne. Jeśli tak, to gdzie? ś

RED. — Na terenie naszego ś 
kraju, nie ma żadnych liceów 5 
ornitologicznych. Aby zostać ś 
ornitologiem należy skończyć g 
uniwersyteckie studia w za- 2 
kresie zoologii (wydział bio- g 
logii). Oczywiście należy się 2 
wówczas specjalizować w tej g 
dziedzinie a więc np. napisać s 
na ten temat pracę magister- g 
ską. g

O HEMINGWAYU
Barbara Z. — Czy to praw- g

da, że Hemingway pisał swoje 5 
piękne powieści na stojąco? 2

RED. — Ernst Hemingway, 2 
niedawno zmarły amerykański g 
pisarz miał zwyczaj pisania s 
utworów na stojąco przy spe- g 
cjalnym do tego celu zbudo- 2 
wanym pulpicie. Pozycja to g 
— jak opowiadał w prasowych 2 
wywiadach — najbardziej ' ; 
sprzyjała jego pisarskiej we- 2 
nie. g
W KSIĘGARNI WZORCOWEJ Ś

„ISKRY" 1
Podróżnik. — Od kilku lat g 

kompletuję serię podróżniczą 2 
„Naokoło świata” — wydaw- 2 
nictwa „Iskry”. W tym roku 2 
przegapiłem jedną książkę pt. 2 
„Czerwone oczy maski” — g 
Stolarka, w księgarniach nie g 
mogę jej znaleźć. 2

RED. — Wystarczy po prostu g 
napisać do księgarni wrzorco- 5 
wej „Iskry” w Warszawie Al. g 
Jerozolimskie. Jeżeli mają 2 
(a chyba tak) bez żadnych g 
przeszkód wyślą Panu za za- 2 
Uczeniem, (ino) 2

SZALETY POTRZEBNE
M. K., ul. Forteczna: — Dla- g 

czego na końcowych przystań- 2 
kach tramwajowych czy trolej g 
busowych, jak: Starolęka, Ra- 3 
taję, Junikowo, nie ma pu- | 
blicznych ubikacji? Przydały- | 
by się... g

RED.: — Zjednoczone Przed- g 
siebiorstwo Gospodarki Komu 
nalnej i Mieszkaniowej w m. L 
Poznaniu wyjaśniło nam, że w j 
planach na lata 1963—65 usta- 3 

■ łono budowę 18 szaletów, z l 
których część usytuowana bę- 
dzie właśnie na przystankach :l 
końcowych. |
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OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
OPAŁEM W' POZNANIU 

zawiadamia, że 

PRZEDPŁATA
NA II RZUT OPAŁU

rozpocznie się
w Dzielnicowych Biurach Opałowych (DBO) 

z dniem 20 stycznia 1963 roku 
natomiast realizacja dostaw 
od dnia 10 lutego 1963 roku.

telegrami
W dniu 19 stucznia (sobota)

ZOSTANIE OTWARTY SKLEP 
broży pasmanteryjno - gaianteryjnej 
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Do wszystkich odbiorców gazu!
Wobec trudnej sytuacji gazo - ener­
getycznej, w związku z tym pogor­
szenia się jakości gazu i warunków 
jego dostawy, ostrzegamy naszych 
konsumentów przed możliwością 
wygaszania się płomienia na palni- 

„ kach i mogących wyniknąć stąd za­
truć czy wybuchów.
Apelujemy też o ograniczanie kon­
sumpcji do niezbędnych potrzeb.

ZAKŁADY GAZOWNICTWA
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

K436

przy ul. Ściegiennego nr 63
(Osiedle mieszkaniowe przy ul. Raszyńskiej)

M. H. D. ART. PRZEM. ROŻNYMI
ZAPEWNI KLIENTOM W NASZEJ PLACÓWCE
SZEROKI ASORTYMENT TOWAROWY ORAZ
UCZCIWĄ I UPRZEJMĄ OBSŁUGĘ. K453

NIETRUDNO O ZAPLAMIENIE GARDEROBY
ODDAJ JĄ DO CZYSZCZENIA W NASTĘPUJĄCYCH

Pracownicy poszukiwani
Technika drogowego z praktyką na stanowisko st. 
inspektora bhp przyjmie zaraz Wojewódzki Zarząd 
Dróg Publicznych w Poznaniu, plac Kolegiacki 17. 
Zgłoszenia oraz omówienie warunków pracy i płacy 
W pokoju 346. K401

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO W POZNANIU 
zatrudni od dnia 1 lutego 1963 r. KIEROWCĘ na 
samochód osobowy marki „Warszawa”. Wynagro­
dzenie wg stawek obowiązujących. Oferty z życio­
rysem należy składać w Biurze Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19. dla 27453g.

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
W LESZNIE, ulica Łaziebna nr 12 — przyjmie 
do pracy zaraz następujących pracowników:
1. STARSZEGO INSPEKTORA NADZORU TECH­

NICZNEGO oraz 2 PROJEKTANTÓW - KOSZTO­
RYSANTÓW do komórki dokumentacji i nadzoru;

2. 3 INSPEKTORÓW KONTROLI TECHNICZNEJ 
do Administracji Domów Mieszkalnych.

Wynagrodzenie według zarządzenia nr 44 Ministra 
Gospodarki Komunalnej z dnia 18. VI. 1961 r. K118

ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI, POZNAM 
zatrudni zaraz lub później:
INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko inż. BHP, 
INŻYNIERA MECHANIKA specjalność spawalnic­
two, INŻYNIERA MECHANIKA KONSTRUKTORA 
na stanowisko weryfikatora, INŻYNIERA MECHA­
NIKA na stanowisko kierownika działu kotłów', 
EKONOMISTĘ na stanowisko rewidenta, MONTE­
RÓW ELEKTRYKÓW — nawijaczy silnikowych, 
ŚLUSARZY do remontu kotłów i turbin, SPAWA­
CZY ELEKTRYCZNYCH i GAZOWYCH, TOKARZY, 
frezerów, Ślusarzy, murarzy kotłowych 
i PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych z ukoń­
czonym 18 rokiem życia.

Prace przy remontach turbin i kotłów na wyjaz­
dach. Pozostałe na terenie Poznania i Czerwonaka.

Płaca wg. Układu Zbiorowego Pracowników Ener­
getyki oraz świadczenia jak deputat węglowy, de­
putat energii elektrycznej i wysługa lat (karta 
energetyka).

Zgłoszenia; Zakład Remontowy Energetyki Poznań, 
ul. Nowowiejskiego 11 — IV p., pokój 98. K450

PUNKTACH
Dzierżyńskiego 25
Wielka 25
Garbary 33
Czerwonej Armii 37
Grochowska — Pawilon
Głogowska 60
Grunwaldzka 62
Opolska 38
Dzierżyńskiego 3
Przybyszewskiego 44a

USŁUGOWYCH:

13

23 Lutego 16 
Starołęcka 34^36 
Głogowska 16
Chociszewskiego 43 
Strzelecka
Przemysłowa 70
Głogowska 188a 
Głogowska 99 
Dąbrowskiego 4

Termin wykonania 72 godziny.
MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 

W POZNANIU
K427

Praca
Gosposi starszej samo­
dzielnej poszukuje pry­
watna hodowla nasion. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27151g.____________________  
Uczeń szewski potrzeb­
ny. Armii Czerwonej 29. 

27273g

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 26 320g
Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki, rosyjskiego, chemii. 
Telefon 664-02. 27195g

t
Za spokój duszy, śp.

Walerego
Korczak - Daleszy ńskiego

weterana - uczestnika Powstania Styczniowego 1863 r.
w 100-letnią rocznicę Powstania

odbędzie się msza św. dnia 22 stycznia 1963 r., o godzinie 19 w kościele, 
przy Rynku Wildeckim w Poznaniu.

O tym zawiadamiają
CÓRKI I RODZINA

------------------------t--------------------------------------------------------

Dnia 17 stycznia 1963 r. zmarł nasz drogi, nigdy niezapomniany brat, 
stryj i kuzyn, przeżywszy lat 51, śp.

inż. Marian Wróż
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm., o godzinie 14,30 z kaplicy 

cmentarnej na Dębcu, w Poznaniu.

ł W głębokim smutku pogrążone 
RODZEŃSTWO i RODZINA 

Bydgoszcz, Yerdun, Poznań, Kornatowo.
27494g

W dniu 16 stycznia 1963 r. zmarł po krótkiej chorobie, w 32 roku 
życia, towarzysz pracy i serdeczny kolega

Wacław Wilhelm
TECHNIK MECHANIK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm., o godzinie 13,30 na cmentarzu 
ha Starołęce.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumiennego współpracownika oraz 
nieodżałowanego " ‘

DYREKCJA 
KOMITET

kolegę.
RADA ROBOTNICZA

ZAKŁADOWY PZPR
RADA ZAKŁADOWA

WSPÓŁPRACOWNICY
Z. P. G. „STOMIL” W POZNANIU

K471

KupAó
Kupię nóż elektryczny 
krawiecki. Telefon 84-573. 
__________________ 27_4Z6®
„Standara” samochód lub 
silnik kupię. Tel. 711-95.

27353g

Sprzedaż
Fortepian „Bechstein” nr 
29415, stan dobry, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
26761g.
Wózki dziecięce oraz 
szklanki, kieliszki tylko 
ozdobne poleca Lesiński, 
Poznan, Żydowska 33.
•269973g

Sprzedam akordeon 80- 
basowy. Poznań, Głogow­
ska 176 m. 6. 27347p
Stół okrągły gabinetowy, 
4 krzesła i foteł tanio 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 30, sklep' o- 
dzieży. 27385g

Wełnę owczą sprzeda ho­
dowca. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27152g.
Sprzedam sypalnię jasną, 
biurko z fotelem, stolik i 
krzesła orzech kaukauski 
oraz tapczan higieniczny. 
Wiadomość: tel. 451-04.

Piec westfalkę na węgiel 
sprzedam. Poznań, W. 
Świętych 3 m. 11. 27394g
Dwie pierzyny sprzedam. 
Gwardii Ludowej 43 m. 3. 

27 357g

Lokale
Małżeństwo studenckie po 
szukuje pokoju na okres 
1 roku. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 27312g.
3 i ‘/t pokoju z kuchnią, 
łazienką, samodzielne, na 
Łazarzu, III piętro, za­
mienię na pokój z kuch­
nią, łazienką, c. o.. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Grun­
waldzka 19 dla 27305g.

Dnia 17 stycznia 1963 r. zmarł nagle po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, namaszczony Ole­
jami św. i rozstał się z nami na zawsze, nasz 
najukochańszy i jedyny syn, brat i wnuczek, 
w 16 wiośnie życia, śp.

Andrzej Weychan
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm., 

o godzinie 15 na cmentarzu parafialnym Bożego 
Ciała, ulica Bluszczowa.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
w głębokim smutku pogrążeni

RODZICE, SIOSTRA, BABCIA I RODZINA
Poznań, Czesława 4. 27479g

swe usługi w zakresie:

Fachowa, solidna i wysoka jakość obsługi tylko w
ZAKŁADACH SPÓŁDZIELNI PRACY

UWAGA!

Zakłady 
Fryzjersko - Kosmetyczne 
W POZNANIU:
Plac Wolności 2
ni. Zwierzyniecka 12
ul. Głogowska 60 

POLECAJĄ

PIELĘGNACJA SKÓRY, LECZENIE TRĄDZIKA, 
USUWANIE ZMARSZCZEK Z TWARZY I SZYI, 
USUWANIE PLAM, PIEGÓW, BRODAWEK, 
NADMIERNEGO OWŁOSIENIA, LECZENIE 
CHORÓB WŁOSÓW I ODMROŻEŃ, MASAŻE 
CAŁEGO CIAŁA, NAŚWIETLANIA LAMPĄ 

KWARCOWĄ, MANICURE, PEDICURE I INNE 
ZABIEGI KALOTECHNICZNE.

W poniedziałki, środy i piątki od godz. 15—18 
przyjmuje lekarz dermatolog. 

zakłady Świadczą również 
USŁUGI FRYZJERSKIE.

Nieruchomości
Parcele w Koziegłowach 
4.120 mi, całość opłoto- 
wana — sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 27146g.

Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 10 ha, cena 220 
tys. zł, gromada Kucz- 
ków. Wacław Szczepa­
niak, Pleszew, ul. Grun­
waldzka 11, przy ul. Ba­
torego. 1730p

Sprzedam działkę budów 
laną 1018 ms w Grodzi­
sku. Zdzisław Bieniawski, 
Grodzisk Wlkp., ul. Zbą- 
szyńska 5. 606p

Willę 1-rodzinną 5-izbową, 
wyłączoną, w Puszczyko­
wie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 26674g.

Dla dentysty dom z 2 
wolnymi mieszkaniami, 
czypnym zakładem; dla 

| piekarza dom z czynną 
piekarnią; dla ogrodnika- 

: kwiaciarza willa z czyn­
nym składem; dla rybaka 

i 12 ha zarybionego jezio­
ra; dla pszczelarza dom 2 
morgi ogrodu przy Pozna 
niu; dla hodowcy owiec 
10 ha przy Poznaniu pole­
cą i przyjmuje nowe 

| zlecenia Adamski, Poznań,
Małeckiego 21 m. 9. 27452g

Przetargi — Komunikaty
Dyrekcja Państwowej Szkoły Ekonomicznej w Ro­
kietnicy, pow. Poznań, tel. 33 Rokietnica — posztH 
kuje wykonawcę na przebudowę magazynu na świe­
tlicę według posiadanego kosztorysu. K308

Skwierzyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Skwierzynie, ul. Poznańska 19 ogłaszają przetarg 
nieograniczony na wykonanie szkieł o różnych wy­
miarach i luster do 6 tys. regałów sklepowych. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze oraz uprawnione zakłady pry­
watne. Oferty z podaniem warunków wykonaw­
stwa, dostawy i ceny oraz oświadczenie o zapozna­
niu z warunkami przetargu należy składać w zala­
kowanych kopertach „przetarg” w dziale zaopatrze­
nia i zbytu w terminie do dnia 30 stycznia 1963 r- 
Otwarcie kopert nastąpi komisyjnie w dniu 4 lutego 
1963 r. o godz. 10.30 w lokalu tut. przedsiębiorstwa. 
Dokumentacja na wykonanie luster i szkieł jest do 
wglądu w dziale zaopatrzenia. Zastrzega się prawo 
wyboru oferenta. K396

Właściciel willi, śródmie­
ście, ć. c„ przyjmie na 
pokój samodzielny, star­
szą osobę samotną w za­
mian za pokój z kuchnią 
(możliwość zatrudnienia). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
27153g.

Zguby
Zgubiono portfel, szpilkę 
czarno - białą. Znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Zgłoszenie 
telefoniczne nr 449-24.

27484g

t
Dnia 18 stycznia 1963 r, zasnął w Bogu, mój 

najdroższy mąż, ojciec, dziadek i teść, prze­
żywszy lat 69, śp.

Władysław Biskupski
emeryt kolejowy, były powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm., 
o godz. 16 na cmentarzu sołackim, przy ulicy 
Lutyckiej.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKOWIE

27505g

W dniu 17 stycznia 1963 r. zmarł w wieku 61 lat 

mgr Jan Pietrzykowski 
st. inspektor kontroli finansowej

W Zmarłym tracimy wysoko kwalifikowanego pracownika, ofiarnego 
i doświadczonego fachowca oraz bardzo dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20 stycznia br., o godzinie 14,30 na 
cmentarzu w Chodzieży.

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY 
INSPEKTORATU KONTROLNO - REWIZYJNEGO 

PRZY PREZ. WOJEW. RADY NARODOWEJ W POZNANIU
______ ____ _______  27489g

Dnia 17 stycznia 1963 r. zmarł, przeżywszy lat 61, mój najukochańszy 
mąż, nasz najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

Feliks Krzyżanowski
EMERYT KOLEJOWY

Pogrzeb odbędzie się W poniedziałek, dnia 21 bm., o godzinie 10,30 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

Poznań, Sw. Szczepana 22, Bydgoszcz, Wągrowiec, Mieścisko. 27504g

Różne
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz­
nań, Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kie­
runek Sołacz. 25475g
Wypożyczam porcelanę 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydow­
ska 33. 26972g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
kanienia wykonuję. Dą­
browskiego 42 (warsztat). 
_____________________ 2T062g 
Poszukuję miejsca na u- 
stawienie garażu w okoli 
cach Gospody Targowej 
(ul. Cześnikowskiej). • O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 27398g

Matrymonialne
Dyskretnie, szybko, ko­
respondencyjnie pozna 
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” — Warszawa, 
Elektoralna 11. Ki

W dniu 17 stycznia 1963 r. zmarł nasz nie­
odżałowanej pamięci

Stefan Andrzejewski
dentysta

długoletni, sumienny pracownik i dobry kolega.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 30 bm., 

o godzinie 15 w Krobi, pow. Gostyń.
PRACOWNICY OŚRODKA ZDROWIA W KROBI 
PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 

* W KROBI
K456

Dnia 17 stycznia 1963 r. zmarł

Stefan Andrzejewski
uprawniony technik dentystyczny

Miejskiego Ośrodka Zdrowia w Krobi 
W Zmarłym tracimy nieodżałowanego pracow­

nika i kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 20 bm., 

o godzinie 15 w Krobi.
PRACOWNICY WYDZIAŁU ZDROWIA 

I PRZYCHODNI OBWODOWEJ W GOSTYNIU 
 K455
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’ 19
Henryka, 
Mariusza

Słońce:
1 sobota wsch.: g. 7.53

zach.: g. 16.14

■eatrij
KALISZ — „Wujaszek Wania”
GNIEZNO — przedstawienie za­

mknięte

U na
CHODZIEŻ — Ceramik: „Wyż­

sza zasada”, Noteć: „Karmazyno­
wy pirat”, CZARNKÓW — „Czar­
ne perły”, GNIEZNO —Lech: „Jak 
być kochaną”, Polonia: „Serce i 
szpada”, GOSTYŃ — „Jadą goście, 
jadą”, JAROCIN — „Pułapka mi­
łości”, KALISZ — Kosmos: „X 
25 wzywa”, Oaza: „Klub kawale­
rów”, Stylowe: „Nigdy w nie­
dzielę”, Wolność: „12 gniewnych 
ludzi”, KĘPNO — „Odwiedziny 
prezydenta”, KOŁO — „Stokrot­
ka”, KONIN — Energetyk: 
„Dziewczyna z dobrego domu”, 
Górnik: „Burza nad stepem”, KO­
ŚCIAN — „Jazz, jazz, jazz”, KRO­
TOSZYN — „Dwie twarze agenta 
K”, LESZNO — „Złoto”, MIĘDZY 
CHÓD — „Świadectwo urodzenia”, 
NOWY TOMYŚL — „Noc szpie­
gów”, OSTRÓW — Roma: „Tra­
giczny zamach”, Słońce: „Spotka­
nie w Bajce”, OSTRZESZÓW — 
„Trudne lata”, PIŁA — Iskra: 
„Zdarzyło się w Rzymie”, Mil­
lenium: nieczynne, PLESZEW — 
„Profesorek”, RAWICZ — „Pięć 
łusek”, SŁUPCA — „Dziewczyna 
z prowincji”, ŚREM — „Czyste 
szaleństwo”, STĘSZEW — — nie­
czynne, ŚRODA — „Ruda JUlka”, 
SZAMOTUŁY — „W ślepej ulicz­
ce”, TRZCIANKA — „Spóźnieni 
przechodnie”, TUREK — „Spóź­
nieni przechodnie”, WĄGROWIEC 
„Uskrzydleni”, WOLSZTYN „Naf­
ta”, „Historia żółtej ciżemki”, 
WRZEŚNIA — „Dziewczyna z 
wyspy”.

Radio
SOBOTA

WARSZAWA I: 6.50 — Muzyka; 
7.10 — Przegląd prasy; 7.45 — Dla 
dzieci; 8.50 — Rozmowy na tematy 
prawne; 9 — Dla klas III i IV; 9.20 
Koncert poranny; 10.10 — Mówi 
Technika z cyklu: „Inżynierowie 
Piasta Kołodzieja” — fel. inż. B. 
Orłowskiego; 10.20 — Koncert sym­
foniczny; 11 — Dla klasy VI; 11.30 
Na wesoło; 11.50 — Z cyklu: „Ro­
dzice a dziecko”; 12.15 — Roln. 
kwadrans; 12.50 — Ubezpieczenia 
o wsi — wieś o ubezpieczeniach; 
13 — Dla klas III i IV; 13.20 — 
Koncert rozrywkowy; 14 — Z cy­
klu: „Niezapominane stronice”, 
„Zagadka literacka”; 14.30 — Gioc- 
chino Rosinni oprać. Otterino Re- 
spighi: Muzyka do baletu „Czaro­
dziejski sklep”; 15.10 — Sportowy 
wiejscy na start; 15.25 — Mój 
program na antenie; 16.05 — Z ży­
cia ZSRR; 16.35 — Z cyklu „Am­
bicje i starty”; ‘ 17.05 — Poradnik 
językowy; 17.15 — Muzyka lu­
dowa; 17.40 — Utwory forte­
pianowe; 18 — Nasz Galup;. 18.20' 
Korespondencja z zagranicy; 18.30 
Kurs nauki j. franc.; 18.45 — Ka­
barecik reklamowy; 19.05 — Wę­
drówki muzyczne po kraju; 20.26 
Sport; 20.30 — Do tańca zapraszają 
orkiestry Al Lombardy, Angelo 
Pinto i Francka Pourcel’a; 21 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
22.30 — Melodie tan.; 23.10 — So­
botni coctail rozrywkowy.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
— Koncert wiedeńskiego chóru 
chłopięcego; 9 — Gra Orkiestra 
Dęta p. d. H. Beimcika; 9.20 — Au­
dycja dokum.; 9.45 — Kurs nauki 
jęz. ros.; 10 — Koncert rozrywk.; 
10.40 — „Wizyta”, opowiadanie Da 
zai Osamu, przekład Anny Gostyń 
skiej; 11 — Z cyklu: „Sonaty for­
tepianowe”; 11.30 — Mel. baleto­
we; 12.15 — Gra Wojskowa Orkie­
stra Dęta Garnizonu Pozn. p. dyr. 
kpt. Mieczysława Wiśniewskiego; 
12.30 — Radiowa Agronomówka; 
12.50 — Aud. aktualna; 13 — Ema­
nuel Chabrier: Suita pastoralna 
na orkiestrę; 13.20 — Opowieści wę 
drownicze; 14.30 — Z notatnika re­
portera; 14.45 — Dla dzieci; 15 — 
Koncert popołudniowy; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Przegląd Sportowy; 
16.30 — Na fali mel.; 17.12 — Kon­
cert estradowy; 18.50 — Fel. M. 
Jorsta; 19.30 — „Matysiakowie”; 
20 —• Najlepsze nagrania muzyki 
rozrywk.; 20.40 — Z cyklu: „Trans 
atlantyk”; 21.27 — Sport; 21.40 — 
Gra Poznańska „15-tka” Radiowa; 
22 — „Parnasik”; 22.30 — Karna­
wałowa rewia orkiestr i zespołów 
tanecznych;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50. z

NIEDZIELA
WARSZAWA I: 7.20 — Muzyka; 

8.30 — „Przekrój muzyczny tygo­
dnia”; 9.05 — „Fala 56”; 9.20 — 
Evaristo Felice DalPAbaco: opr. 
Sarelli: Concerto da chieśa op. 
2 nr 4; 9.30 — Magazyn Wojsko­
wy; 10 — Dla dzieci; 10.20 — Kon­
cert życzeń; 11.40 — Fel. historycz 
ny; 12.10 — Z cyklu: „Plamy na 
mapie”; 12.20 — Mel. filmowe; 12.30 
Niedzielny kiermasz muz.; 13.30 — 
„Rozmowy z posłami”; 13.40 — Gra 
Polska Kapela; 14.15 — „Zielony 
magazyn”; 14.30 — „W Jeziora­
nach”; 15 — „Tropami ludzi i pie­
śni” nr 10 audycja z cyklu: „Nie 
dzieła na wsi*’; 16.05 — Tyg. prze­
gląd wydarzeń międzynarodo­
wych; 16.20 — „Podróż po War­
szawie”; 17.30 — Muzyka tan.; 18 
Wyniki Toto-Lotka; 19.05 — „Ze­

Ostrowskie rady bliżej petenta
p odstawowym prawem w . Polsce jest konstytucja, 

a obowiązkiem każdego organu władzy i obywateli 
jest jej przestrzeganie. Ta oczywista prawda nie zawsze 
była (i jest) w praktyce respektowana. Ten stan trzeba 
zmieniać, naprawiać. Spróbujmy przedstawić, na przykła­
dzie powiatu ostrowskiego, co w tym zakresie zrobiono 
w ubiegłym roku. Zacznijmy od spraw dla rad narodo­
wych podstawowych.

A więc, sesje. W radach 
najniższego stopnia powinny 
się odbywać raz w miesiącu. 
Czy tak było? Niestety, nie 
wszędzie. W GRN Gorzyce 
przez cztery miesiące w roku 
głucho było na ten temat, w 
Przygodzicach przez 3 miesią­
ce. W innych trochę lepiej, 
ale sytuacja raczej nie była

„Wujaszek Wania" u/ 'Kali&zu.

spół Dziewiątka”; 19.25 — Z płyto­
teki rozrywkowej „Polskich Na­
grań”; 20.26 — Sport; 20.30 — „Ma­
tysiakowie”; 21 — Niedzielne wie­
czory muz.; 22 — Gra Orkiestra 
Taneczna PR; 22.40 — Aud. poe­
tycka; 23.10 — Orkiestry i piosen­
karze w repertuarze rozrywk.

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Koncert soli­
stów; 9.20 — Fel. literacki; 10.30 — 
Z cyklu: „Wybrane nowele”, „Dia­
na” 1 „Wojaż” nowele Zofii Nał­
kowskiej; 11 — Mel. filmowe; 11.20 
„Zespół Dziewiątka”; 11.40 — Słu­
chamy muz. ludowej; 13.10 — 
„Technika i Problemy”; 13.30 — 
„Moskwa z melodią i piosenką 
słuchaczom polskim”; 14 — Kon­
cert życzeń; 14.58 — „Koziołki”; 
15 — Dla dzieci; 15.45 — Teatr 
komiczny „Trzy razy ha”; 16.29 — 
Koncert chopinowski; 17.05 — Fel. 
na tematy międzynarodowe; 17.15 
Śpiewa „Mazowsze”; 17.30 — „Pro­
gram z dywanikiem”; 18.45 — Kwa 
drans mel. rozrywkowych; 19 — 
„Klub 60”; 19.47 — Gra Jascha 
Heifetz — skrzypce; 20 — Rewia 
piosenek; 20.31 — „Koziołki”; 20.32 
Muzyka tan. i piosenki; 21.22 — 
Sport i wyniki Toto-Lotka; 22.30 
Karnawałowa rewia orkiestr i ze­
społów tanecznych.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

Telewizja
SOBOTA

POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP.! 
11 — „Zoologia” dla szkół kl. VI 
(W-wa); 11.30 — Przerwa; 16.55 — 
Program dnia (lok.); 17 — Wiado­
mości dziennika TV (W-wa); 17.05 
Telekonkurs dla młodz. „Nasze 
miasto” (W-wa); 18.30 — Program 
pt. „Wieczorne rozmowy” (W-wa); 
18.45 — Transm. meczu koszyków­
ki Warszawa — Mińsk (W-wa); 
19.30 — Dziennik (W-wa); 20 — 
„Dobranoc” (W-wa); 20.05 — „Ofi­
cyna Pegaza” (Wrocław); 20.45 — 
„Echo Tygodnia” (lok.); 21 — „Sia­
dy pod wodą” — film fab. prod. 
franc. — dozwolony od 1. 16 — 
(lok.); 22.40 — „Muzyka lekka, ła­
twą i przyjemna” (Łódź).

KATOWICE: 9.30 — „Diabeł wcie 
lony” — film fab. (fr.) od lat 16; 
16.25 — „Kajtuś i Jarek”; 16.50 — 
„Telewizja Katowice informuje”; 
20.40 — „Diabeł wcielony” — fiim 
fab. (fr.) od lat 16.

WARSZAWA: 20.40 — „Droga do 
Marsylii” — film fab. (USA) od 
lat 16; 22.25 — Ostatnie wiadomo­
ści.

NIEDZIELA
POZNAŃ I PROGR. OGÓLNOP.: 

9 — Telew. Kurs Rolniczy „Przy­
gotowanie nasion” (W-wa); 10 — 
Telekonkurs dla dzieci „Szkpia 
astronautów” (W-wa); 11 — Prze­
rwa; 11.55 — Program dnia (lok.); 
12 — Transmisja skoków narciar­
skich ze Szczyrka (K-ce); 14.10 — 
Wyniki losowania „Koziołków” — 
(lok.); 14.12 — Film „Disneyland” 
— „Siłly Simphony” (lok.); 15 — 
Niedzielna Biesiada (W-wa); 15.45 
Polaka Kronika Filmowa (W-wa); 
15.55 — Teatrzyk dla Przedszkol. 
„Dwie Asie” (W-wa); 16.30 —
„Chwila wspomnień” kroniki daw 
nych lat (W-wa); 17 — „Niespo­
dziewany koniec lata” Kabaret St. 
Panów (W-wa); 18.20 — „V Mi­
strzostwa Kibiców Sportowych” — 
teleturniej (W-wa); 19.30 — Dzien­
nik (W-wa): 20 — Kwadrans re­
cenzenta (W-wa); 20.15 Sportowa 
Niedziela (W-wa); 20.47 — Film 
fab. prod. radź. „Burza nad Azją” 
od 1. 12 (lok.); 22.10 — Niedziela 
Sportowa Wlkp. (lok.). 

zadowalająca. A szkoda. Za­
kres działania gromadzkich 
rad narodowych jest tak sze 
roki, że fakt ten w konse­
kwencji musi sprowadzić się 
do pominięcia lub spłycenia 
przez radnych niektórych, czę 
sto ważnych, zagadnień. W II 
półroczu 1962 nastąpiła jed­
nak na tym odcinku wyraźna

Od kilku dni grana jest w Kaliszu 
głośna sztuka Antoniego Czecho­
wa „Wujaszek Wania” w reżyse­
rii Tadeusza Kubalskiego i sceno­
grafii Zbigniewa Bednarowicza. 
„Wujaszek Wania" — jest sztuką 
o paradoksach życia. Ukazuje 
zdumiewające relacje między 
ludźmi wartościowymi a pasoży­
tami, mówi o względnościach sto 
sunku pozycji życiowej człowie­
ka, jego sukcesów i szczęścia do 
rzeczywistej, wewnętrznej warto­
ści. W sztuce udział biorą: Lidia 
Graziadio, Kazimiera Starzycka, 
Gena Wydrych, Halina Zbierzyń- 
ska, Kazimierz Gawęda, Kazimierz 
Hublewski, Bogdan Kiziukiewicz 
i Tadeusz Kubalski. Na zdjęciu: 
Bogdan Kiziukiewicz (Astrów) i 
Kazimiera Starzycka (Helena An- 

drejewna).
Fot. G. Wyszomirska

pSSsSSti
Na budowie kopalni „Ada­

mów” (pow. Turek) inż. Leo­
pold Skóratowicz podczas 
sprawdzania napięcia stacji 
przekaźnikowej został pora­
żony prądem i poniósł śmierć 
na miejscu.

*
W Dobrej (pow. Turek) cię­

żarówka PKS wpadła w po­
ślizg i uderzyła w drzewo, a 
następnie potrąciła wychodzą 
cą z bramy Cecylię Rogalską. 
Doznała ona ciężkich obrażeń.

*
Na szosie pod Lubaszem 

(pow. Czarnków) autobus po­
trącił rowerzystę — Janusza 
Stróżynę, który został ciężko 
ranny.

*
W Psarach Małych (pow. 

Września) Mieczysław Zbie- 
ranek jechał za ciągnikiem i 
w pewnym momencie skręcił 
w lewo pod nadjeżdżający z 
przeciwnej strony samochód. 
Zbieranek doznał ciężkich o- 
brażeń.

*
W Racicach (pow. Ostrów) 

Jan Wrzeszczak po włączeniu 
grzejnika elektrycznego za­
snął. Od maszynki zapaliła 
się podłoga. Wrzeszczak po­
niósł śmierć wskutek zacza­
dzenia się.

*
W Marantowie (pow. Konin) 

ciężarówka (kierowca: Józef 
Łechtański) potrąciła Józefa 
Krzyżaniaka, który doznał 
ciężkich obrażeń, (ak)

Kasy oszczędność? 
służą 

społeczeństwu 

poprawa. To dobry progno­
styk.

Wprowadzenie w życie po­
szczególnych uchwał, załatwia 
nie wniosków społeczeństwa 
przekazanych na licznych 
spotkaniach z radnymi (było 
tych spotkań 125), czy wresz­
cie rozpatrywanie podań i 
skarg — spada w dużej mie­
rze na etatowy „aparat urzęd 
niczy” rad narodowych. Pre­
zydium PRN przystąpiło więc 
najpierw do selekcji wszyst­
kich pracowników, pod ką­
tem ich kwalifikacji, w wyni­
ku czego 7 osób zwolniono z 
pracy, 5 przesunięto na inne 
stanowiska, a 30 zobowiązano 
do uzupełnienia wykształce­
nia. Następnie przeprowadzo­
no gruntowne przeszkolenie.

W trzech kwartałach ub. r. 
wpłynęło do rad narodowych 
aż 8 tys. różnych podań, któ­
re należało najszybciej zała­
twić. Różne to były podania: 
o przydział materiałów budo­
wlanych i ulgi w podatku lub 
odstawach, o zapomogę, o 
przydział mieszkania itp. Każ 
de z nich trzeba było bez­
stronnie rozpatrzyć i wydać 
w odpowiednim terminie słu­
szną decyzję.

Decyzji takich wydano ponad 
7,5 tyś., z czego 6.800 pozytywnych. 
W tym czasie wpłynęło prócz te­
go do wydziałów resortowych 
Prez. PRN 18,8 tys. innych spraw. 
18 tys. już załatwiono, w tym 16 
tys. pozytywnie. Nie urągajcie 
więc tak często niedocenianym 
urzędnikom: to jest przecież o- 
gromna praca — a stanowi tylko 
wycinek ich normalnych obowiąz­
ków...

Ale nie ustrzeżono się potk­
nięć. Np. Prez. GRN Gorzyce 
nie załatwiło w terminie o- 
kreślonym przez KPA 18 
spraw, podobnie było w Odo­
lanowie i Przygodzicach. Al­
bo inne. Organem odwoław­
czym od decyzji gromadzkiej 
rady jest Powiatowa Rada 
Narodowa. Nie było tych od­
wołań wiele — raptem 48. 
Wszystkie zostały już rozpa­
trzone, ale nie wszystkie w 
ustawowym, miesięcznym ter­
minie. Główną winą za ten 
stan rzeczy ponoszą prezydia 
GRN, które zbyt długo prze­
trzymywały je w biurku.

Nie można tego nazwać ina 
czej jak karygodnym niedbal 
stwem. Podobnego zdania jest 
zresztą i Prezydium PRN, 
które uznało, że za te i po­
dobne niedociągnięcia prze­
wodniczący Prezydium GRN 
Kotowiecko musi opuścić swe 
stanowisko. To samo spotkało 
przewodniczącego Prezydium 
GRN Gorzyce.

Achillesową piętą są opinie wysta 
wionę przez prezydium GRN. Ich 
pracownicy często robią się do­
brymi wujaszkami opiniując po­
zytywnie nieomal wszystkie wnios 
ki — niezależnie od tego, czy ist­
nieje ku temu podstawa, czy nie. 
Nie tak chyba trzeba pojmować 
zasadę pójścia na rękę petento­
wi; świadczy to raczej albo o 
słabym rozeznaniu terenu, albo — 
co bardzej prawdopodobne — o 
kumoterstwie. Przykład takiej 
wręcz nieuczciwej roboty znaleźć 
można choćby w Prezydium GRN 
Boników, gdzie wniosek ob. Pod- 
lisieckiej z Granowa o umorzenie 
zaległości odstaw żywca zaopinio­
wano pozytywnie mimo, że w tym 
samym czasie sprzedała ona na 
warunkach ponadplanowych 6 
sztuk świń. Jaki stąd wniosek mo­
gą wyciągnąć jej sąsiedzi?

Faktem jednak jest, że ad­
ministracja rad narodowych 
pracuje dziś dużo sprawniej 
niż kiedyś, że w ostatnim u- 
kresie zrobiono bardzo wiele 
dla dalszego umocnienia pra­
worządności w życiu i pracy.

R. J.

tojerł ciekaw* Pleszew -rok 1858
Przypadkowo wpadl nam do ręki WjĄaz statystycz- j 

nych i innych stosunków powiatu plesze^skiego na za- I 
sadzie wykonanego w roku 1858 spisu statystycznego I 
oraz z uwzględnieniem rezultatów zarzadt powiatowego, j 
opracowany przez Królewskiego Radcę ziemiańskiego 
Gregorouiusa. )

Ciekawy dokument obrazujący życie ówczesnego Ple­
szewa. Jak stwierdza Gregorouius:

Miasto Pleszew w rokit 1858 liczyło 5126 mieszkańców. ' 
W Pleszewie znajdowały się: Królewski sąd powiatoiby. 
prokuratorya rządowa, prokuratorya policyjna, królew­
ska kasa powiatowa, magistrat królewski magazyn rol­
ny, królewska erpedycya pocztowa, 1 lekarz praktyku- 
jąćy i golarz do wykonywania małych chirurgicznych 
operacyj końcesyonowany.

W mieście Pleszewie istniały dwa domy ochronne, 
w których 42 chłopców i 12 dziewcząt umieszczonych 
było”, (hs)

______ ___ _______________ __________...... J

Za „pijane" złotówki 
można zrobić wiele

W ubiegłym roku pijaństwo w naszym kraju nieco się 
zmniejszyło. O około 2 proc, spadło bowiem spożycie wód- 
ki. Niestety, wzrosła natomiast sprzedaż win, i to przeważ, 
.nie takich, nie najlepszych gatunków, równie — a cza- 
sem nawet bardziej szkodliwych dla zdrowia.

Nie ma więc powodu do 
radości. W dalszym ciągu 
przepijamy olbrzymie sumy. 
Wystarczy podać, że miesz­
kańcy niejednego powiatu na 
szego województwa przepi­
jają rocznie... ponad milion 
złotych!

W myśl ustawy antyalko­
holowej 10 proc, dochodów 
uzyskiwanych ze sprzedaży 
wódek i win, powiatowe ra­
dy powinny przeznaczać na 
walkę z alkoholizmem. Nie 
wszystkie jednak wykonują 
swój obowiązek w tej dzie­
dzinie.

Poprawiło się np. w Słup­
cy, Koninie, Jarocinie, nato­
miast powiat Pleszew w dal­
szym ciągu nie dostrzega ko­
nieczności walki z alkoholiz­
mem (ze 120 tys. zł, w 3 kwar 
tałach ub. roku wykorzysta­
no zaledwie 47 tys. zł). A prze 
cięż jeżeli się chce, można zro

Przychodnia 
dla kaliskich włókniarzy
W Kaliszu przy ul. Śród­

miejskiej przystąpiono do 
przebudowy i podwyższenia 
jednego z domów, w którym 
uruchomiony będzie Ośrodek 
Leczniczy dla pracowników 
zatrudnionych w kaliskich 
zakładach włókienniczych. O- 
środek ten wyposażony zosta­
nie w nowoczesny sprzęt me 
dyczny. (t)

Obywatelskie zrozumienie
Sprawa czynów społecz­

nych w powiecie ostrzeszow- 
skim jest należycie rozumia­
na. Dzięki temu m. in. w O- 
strzeszowie i Mikstacie roz­
budowano sieć wodociągową.
Szczególnie dobre wyniki no­
tuje się jednak przy budowie 
i remontach dróg gromadz­
kich.

Powiatowa Komisja Plano­
wania Gospodarczego w po­
rozumieniu z zainteresowany­
mi komisjami PRN opraco­
wała plan czynów społecz­
nych na rok 1963. Przewiduje 
się, że same tylko czyny dro­
gowe osiągną wartość 2.000.000 
złotych, (hp)

Piasek potrzebny
Tegoroczna zima i mróz nie ro­

bią wyjątku w naszym regionie, 
ślizgawice występują zarówno na 
szosach powiatów Ostrów, Leszno, 
Jarocin, Kalisz jak i w koniń­
skim, chodzieskim czy szamotul­
skim.

Niestety nie we wszystkich mia­
stach służba drogowa przestrzega 
by jezdnie posypywać piaskiem — 
przynajmniej w najbardziej zagro­
żonych miejscach, a dozorcy do­
mów m. in. w Pile i Lesznie nie 
kwapią się z usuwaniem śniegu 
z chodników Ponieważ przypomi­
nają nam o tych sprawach czytel 
nicy, ponownie kierujemy je pod 
adresem wszystkich zainteresowa­
nych. Przepisy komunalne o ko­
nieczności czyszczenia ulic i za­
bezpieczania ruchu kołowego stale 
obowiązują, (jot) 

bić wiele dobrego. Oto przy­
kłady.

W pow. poznańskim, który 
w ub. latach należał pod tym 
względem do najgorszych, u- 
rządzono gwiazdkę dla dzieci 
alkoholików. W letnim punk­
cie kolonijnym w Kobylepo- 
lu 63 dzieci spędziło okres 
świątecznych ferii na kolo­
niach. Dzieci otrzymały o- 
dzież, dobre wyżywienie. Czy 
inne powiaty nie powinny u- 
rządzić podobnej imprezy?

W Kępnie utworzono klub- 
czytelnię; podobny ośrodek 
zorganizowano w Turku na 
dworcu autobusowym, tj. tam, 
gdzie nader często gromadzą 
się pijacy. Energicznie zabrał 
się do akcji Kalisz, który 
podjął inicjatywę likwidowa­
nia knajp, słynących jako 
wylęgarnie pijaństwa. Za­
miast nich powstają kawiar­
nie i bary bezalkoholowe, jak 
„Świt” przy ul. Lipowej czy 
„Kaprys” przy ul. 23 Stycznia. 
Zamknięto też osławioną 
„mordownię” przy ul. Górno­
śląskiej, uruchamiając w tym 
lokalu przyjemną kawiarnię.

A więc — można zrobić wiele 
za „pijane złotówki”. Szkoda tyl­
ko, że w dalszym ciągu tak mało 
przeznacza się na bezpośrednią 
pomoc dla najbardziej poszkodo­
wanych, tj. dzieci i rodzin nało­
gowych alkoholików. Przykład 
Poznania powinien znaleźć na­
śladowców w każdym powiecie. 
Nie trzeba bowiem przekonywać, 
w jak tragicznych nieraz warun­
kach żyją te rodziny.

Oczywiście — wszystko za­
leży od ruchliwości społecz­
nych komitetów przeciwalko­
holowych, które — pod patro­
natem wydziałów zdrowia i 
przy wykorzystaniu funduszy 
posiadanych przez Prezydia 
PRN — prowadzą walkę z 
alkoholizmem. Tam, gdzie 
SKP potrafiły zgromadzić wo­
kół siebie ludzi ofiarnych i z 
inicjatywą, akcja ta daje co­
raz lepsze wyniki, (k. m.)

POZNAŃSKA
• Bardzo przydał się miasłu 

nowy tabór MPO. Są nim dwa 
zakupione w ZSRR samochody- 
piaskarki. Po krótkiej „kwaran­
tannie" przystąpiły one do roz­
sypywania żwiru na pokrytych 
śniegiem i lodem ulicach.

• Poznaniacy coraz częściej 
korzystają z pomocy Obsługi Ra­
talnej Sprzedaży. W ub. roku o- 
broty tej placówki wyniosły 490 
min. zł. Najwięcej kredytów u- 
dzielono na zakup mebli. Na dru­
gim miejscu znajdują się telewi­
zory, a dalej radioodbiorniki.

• Dzisiaj w Teatrze Nowym 
wysławiona będzie po raz pierw­
szy nowa sztuka Natalii Rolleczek 
pł. „Sukces". Porusza ona współ­
czesny problem tak zwanego a- 
wansu społecznego.

• Poznańskie Zakłady Gastro­
nomiczne podjęły inicjatywę To­
runia i uruchomiły pierwszą w 
mieście kawiarnię bez dymu, to 
znaczy z zakazem palenia tyto­
niu. Lokalem tym jest kawiarnia 
„Współczesna” w pasażu „Apol­
lo”. Po remoncie „Stylowej", rów 
nież w tym lokalu obowiązywać 
będzie zakaz palenia tytoniu.

• Mało kto wie, że cennych 
dewiz przysparzają nam także... 
kanarki. Te śpiewające ptaki eks­
portujemy do Anglii, Holandii i 
USA (6500 sztuk). Ostatnio w Po­
znaniu odbyły się kanarkowe mi­
strzostwa Polski. Najlepiej śpie­
wały ptaszki p. Jana Bukowskie­
go z Oświęcimia, (mi)

IMiin Żart dnia iiiiiiiiiiii

— Jest'tu ktoś, z kim koniecznie 
muszę cię poznać!!!


